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Nr. 205 — Rok Vil. 


Obrady Ligi Narodów. 
Niefortunny występ Mac Donalda. 


Mac Donald wypowiedział się za natychmiastowem przyjęciem Niemiec do Ligi. — Sowiety, wedle Mac 
Donalda, również nadają się do Ligi. — Podział Górnego Śląska był błędem. — Mowa Mac Donalda wy- 
wołała wielkie zdumienie zwłaszcza w kołach delegacji trancuskiej. 


Genewa. PAT) Wczorajsze posiedzenie Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów zostało otwarte o godzinie 11 
przed południem. Mac Donald w mowie swojej mie- 
dzy innemi oświadczył. że rząd Wielkiej Brytanji jest 
zdecydowany uczynić wszystko celem zwiększenia 
autorytetu Ligi Narodów, dzięki której powinno się 
udać narodom położyć finament pot gmach pokoju. 

Genewa. (PAT) Nastepnie Mae Donald stwiordził 
że rząd angielski jakkołwiek odrzucił projekt paktu 
o wzajemnej pomocy nie przestaje jednak intereso- 
wać się tą sprawą i sądzi. że w tej kwestji nie wy- 
powiedziano jeszcze ostatniego słowa. 

Anglję — mówił Mac Donald — cechuje silne po- 
stanawienie wypełnienia w całości przyjętych Ju sie- 


bie zobowiązań i dlateso iteż Anglja nie To pime 
dokumentu o nieokreślonej treści w obawie. że wy- 


pływające z tego zobowiązania nie zostaną przyjęte 
przez opinje publiczną, oznaczałoby to bowiem Iko- 
niec Lip; Narodów. Przechodząć następnie do spra- 
zbrojeń premjor angielski oświadcza. że 


1 


wy reduwkej 
Liga Nwodów vie może dużej aubykać dcówi przed 
miektórymi narodami. zagrażającymi pokojowi albo 
uważanymi za talkie. 

Mowca daje wyraz nadziei, że Stany Zjednoczone 


Min. Skrzyński w sprawie Górneśc Śląska milczał. 


Genewa. (PAT) Havas donosi: Po przemówienin 
Mac Donalda przerwano josiedzenie Zgromadzenia 
na dwie godziny, .poczem zabrał głos minister spraw 
zagranieznych Polski Skrzyński, który wbrew oczeki- 
waniom nie uczynił żadnej aluzji do słów Mac Do- 
maida dotyczących Górnego Śląska. Milczenie to przy 
pisują tutaj interwencji delegacji angielskiej, 

Minister Skrzyński wyraził zapatrywanie. że roz- 
trojenie jest niemożliwe bez gwarancji bezpieczeń- 
stwa i zaznaczył. że są niezbędne uzupełniające ukła- 
dy tak długo. dopóki mie mastąpi mórwalenie się 
i uświęct"ie międzynarodowej solidarności, mającej 


| przystąpią niebawem do Ligi Narodów i dodaje. że 
bez włzialn Niemiec niemożliwa jest dyskusja w spra- 
Wie rozbrojenia pokoju bezpieczenstwa i danienia ma- 
łych muwoslów., 

Dążeniem rządu angielskiego jest, aby sprawa przy 
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów została bezzwło- 
cznie załatwiona. 

Promjer szi. że w Rosji daje się zawważyć pewna 
ewolucja pojęć. Rosja popiruje Wwakdaiv I growarizi 
obecnie wwkowamia dypiomatyczne. Wro zeje Mae Do- 
nakl wyraża nadzieję, że porozumienie angiełeko-ro- 
syjskie będzie pierwszym krokiem na drodze przy- 
stąpienia Sowietów do Ligi Narodów. 

Genewa. (PAD. Havas. Pomszając w wvsłeszenem 
na dzisiejszem posiedzen w Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów przemówieniu prawe niezroznmienia działalno- 
wi ligi. Mae Domau wyraził ubolowaawe. że prace 

| Ligi Narodów są na ogół prawie w zupełności nie- 

| znane. : 

| Sprawa przedstawia się imtczej. gdy został popel- 
niony hłąd, jak na przykład w oduesieniw do (Górne- 
go Śląska. Slowa te wywołały powszechne zdziwie- 
nie, zwłaszcza wśród delegacji francuskiej. 


na cem gwarancje pokoju, Minister powitał z zato- 
woloniem słowa Mae Donalda podtkreśla jące konie: 
czność ambitywużna, 

Z kolei zabrał głos gazekrawzcieł Danji Stauning, 
który wyrził uznanie Tadze Narołów za realizację 
idei pokoju sprawiedliwości oraz współpracy naro- 
dów. Mowca wilzi w zasadzie obowiązkowego arbi- 
trażu najlepszą. drogę wiodącą do pokojowych sto- 
sunków mięzy narokumi. 

Nakitopne postelzenie orlbelzie się dziś. 

| Henriot wygłosi o godz. 10 i pół przemówienie do- 
| tyczące rozbrojenia i bezpieczeństwa. 


Przykre wrażenie mowy Mac Donalda. 


Genewa. PAT). Przemówienie Mac Donallau uzy- 
skało wielki sukces wśród przedstawicieli krajów po- 
sługujących się językiem angielskim oraz wśród przed 
stawicieli państw skandynawskich i Hołandji. 

Oświadczenie premjera dotyczące :pragnienia rządu 
angieiskiego ujrzenia bez żadnej już zwłok: Niemcy 
zasiadające w Lidze Narodów zostało przyjęte okla- 
skami przez przedstawicieli tych samych krajów, 
zdziwiło jednak bez wyjątku wszystkie inne koła, 


które nie były na to przygotowane. 


Ponadto uluzja, nczyniona przez Mac Donalda do 
rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska, które pre- 
mjer okreclił jako błąd, wywołała. bardzo 


przykre uczucie na ławach znacznej części zgroma- 
dzonych. 

Leon Bourgeois, który w czasie rozstrzywania spru- 
wy (Górnego. Śląska był przedstawicielem Francji w 
Lidze obok Balfoura. reprozentującego wówczas An- 
glję, był hvedoczuie wzruszony. Znakomity delegut 
francuski nie mógł zresztą ukryć swego zdumienia 
nawet wobec samego Mac Donalda. 

Znaczna część uważa, že dziwnym rposohem toro- 
wania. drogi dla organizacji arbitrażu takiego. jakiego 
pragnie Mac Donald. jest potępienie arbitrażu, który 
rozstrzygnął w roku 1922 sprawę Górnego Śłąska 
wśród okoliczności. których nikt nie zytomniał. arbi- 
trażu, dzięki któremu został ocalony wówczas pakój 
Europy. 


Ma Skutek nacisku delegacji franc. Mac Donald ogłasza sprostowanie 


z Ustęp o G. Śląsku był mylnie zrozumiany(?) 


Genewa. PAT.) W godzinach popołudniowych Her- 
riot odbył krótką naradę z Mac Donaldem. 

W wyniku tej narady delegacją angielska ogłosiła 
komunikat stwierdzający, że słowa Mac Donałda do- 
iyczące Górnego Śląska mogą dać powód do niepo- 
rozumienia. 

Komunikat zaznacza, że premjer amgielski bynaj- 


mniej nie zam erzał wypowiadać sądu o decyzji Ligi 
Narotów w sprawie Górnegu Śląska. Skąd. inąd dele- 
gacja angielska oświadcza, że słowa Mac Donalda w 
sprawie odpowiedzialności za wywołanie wojny mogą 
doprowdzić do mylnych wniosków. 


| Genewa. (PAT). Mac Donald dał prasie następujące 


| wyjaśnienie: 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Premjer Wielkiej Brytanji spostrzegli, że ustęp je- 
go mowy, wzmiankujący o Górnym Śląsku może być 
mylnie tlómaczony. Premjer angielski zacytował 
Śląsk jako sprawę, która w pewnych kołach była go- 
rąco krytykowana, co znalazło szeroki odgłos na ła- 
mach prasy, podczas gdy czyny Ligi znajdujące ogól- 
ne uznanie były zaledwie wzmiankowane w (gazetach. 
Premjer angielski nie zamierzał wcale wypowiadać są 
du o rozstrzygnięciu sprawy Górnego Śląska. 


Mowa min. krzyńsicgo 


Rozsadna, zimna i blada 

Genewa. PAT.) 5 bm. Panksnalnie o godz, 4 Motta 
v.Hłaje głos mamiswowi spraw zagzanicznych Skrzyń- 
skiemu, Wchowzącego na trybune zyrema.izenie wita 
oklaskami. 

Minister Skrzyński: 

Uważam slówa jako skremue wzpłlziałanie najace 
na cew dorzucić anala cogiełke do bułowy. której 
praw już jet wrażony. Przeł wytożeniem opiuji rzą 
oi paron qaskiego w sprawie ograeśczenia zhi- 
jet musze przypomnieć, że Polska miała smutny 
i ciężki przywilej wyprzedzić świat w realizacji tej 
wielkiej idei. 

W ośmnastym wieku na wszystkich zebraniach co- 
dziennie mówiono w Polsce o rozbrojeniu. Mówiono. 
że kraj rozbrojony nie może być atakowany, bo nie 


może ktudzić niechęci sąsiadów. lwvzszliśny bw: 
wozeitwow Świe tozhwr E 
Panowie wiedzą. co sie stało. Przyytomianm. że 


byliśmy podzieleni przez ludzi, którzy nie mieli na 
ustach innego słowa, jak pokój. Frylervk Wieki 
mówił o koniecznym pokoju. Aby uniknąć wojny p93- 
między dwoma cesarzami mówiono, że było potrze sa 
podzielić Polskę. 

Zanin zaczne mówić w mmioniw Rządu Polskieeo 
cheo przedawić w skrócie, co Polska myśli i chce 
pozwać Panom wsłrefać sie ponad halasem miat. 
itysknsjani alziemników i hmkżem fabryk w tę wiedtką 
ciszę. która unosi Że ponad pozami. odzie robotnik, 
który spokojnie co rana chodzi do pracy gotów stać 
się, ale tylko gdy jest zmuszony jednym z najlepszych 
żołnierzy śwżata. Oto podstawy psychotowiczne przy- 
szłoścj | teraźniejszości Pomski. w których drzewo po- 
koju zapuszcza gleboko korzenie. 

Żaden rząd polski nie może postąpić inaczej, jak 
współpracować z innymi rządami dla realizacji kró- 
lestwa pokoju. Pol tym katem widzenia. traktujemy 
trudności ogromne ciążące nad Światem, ciężki kry- 
zys finansowy i ekonomiczny wyrażający się strasz- 
nym stanem rzeczy, w (którym borykają sie ludzie, 
chcący pracować. ale nie nrogący tego. uczynić, Ca- 
jamy jak tuno dać efdktywną pomoc w rozwiązae 
niu tego ogromnego zagadnienia pracy. a julnakże 
problemat ten musi byé rozwiązany. gdyż jest pod- 
stawa wazystkiewo. eo |set mocne na świe Cala 
wielka sila. «ło której mieży przyszłość. siła energji 
i pracy zależy œl tego wietkiego probłematn. któ- 
rego rozwiazania uiemaez na imn ĵ drodze jak na dro- 
dze ) stabilizacji bezpieczeństwa. 

W ten sposób dotykamy probtematn rozhrojetia. 

Roztrajenie jest możliwe tylko wtedy, kiedy bez- 

pieczeństwo i stabilizacja zapanują nad światem. 
Dopiero wówczas belgie można dać qracę tym. któż 
rzy nie moga poświęcić się jej. jek tylko przy znupeł- 
nym zaufania do bozmeezeńsówa I catkewócej stabi- 
lizacji, 

(braz nie bylby pelny gdybyśmy nie wskazali 


czerwonej linji, która dzieli mapę Europy. 
Niedaleko od nas na Wschodzie horyzwnt jest jesz- 
cze czenwony. Zacho.wi pytanie. czy to mtrzeńka 
pięknego dnia, który się bmdzi czy teź pożar. który 
się szerzy w noe bez owiezd, Odpowie bedzie dama 
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niewątpliwie przez kolektywną rację stanu świata. 
[Przechodzę do 
traktatu pomocy. 
Oczywiście przyjęliśmy go przez szacunek dla wiel- 
kich umysłowości, które pracowały i miały nadzieję 
zrealizować antykułt paktu Ligi Narodów detyczący 
bezpieczeństwa. Mietiśmy wrażenie. że określenie a- 
gresora (napastmika) mie jest dostatecznie sprecyzo- 
wane. Jak moglismy pakt oklrzucić, kiedy nie jest 
on jeszeze miczem innem, jak powiada premjer bry- 
tyjski. jak tylko intenpnetacją i wypełnieniem arty- 
kułów paktu Ligi Narodów. Jest w traktacie punkt 
powodujący różne opimje. Mówię o: 
układach uaupełniających. 

Mówiąc o pacyfiżmie, jest bardzo trudno postawić na 
właściwem miejscu kwestje tu dyskutowane. Je- 
dnakże mam wrażenie. że układy uzupełniające nie 
bedą mogły nigdy być traktowane jako przyczyna, 
przeciwnie są one rezultatem. Ich racją bytu jest za- 
sadniczo i początkowo przyczyna. że dotychczas so- 
lidamość o międzynarodowej skali światowej nie mo- 
gła być zrealizowana i zaopatrzona w sankcje dosta- 
teczne dla zagwarantowania światu pokoju i bezpie- 
czeństwa (oklaski). Kiedy świat cały rozwinie się mo- 
ralnie i solidamość poprzednio bęilzie zrealizowana 
układy uzupełniające będą zbyteczne. Dzisiaj je- 
dnakże nie można żądać od narodów, zdecydowanych 
żyć, aby mie myślały o swoim bezpieczeństwie. 

Mówiąc o pokoju dochodzimy do ;problematu spra- 
wiedłiwości, który był tak etokwentnie wyłożony 
przez premjera brytyjskiego. Aby nie zostawić maj- 
mniejszej watpliwosci w imieniu Polki oświadczam, 
że w dniu, w którym zostanie znaleziona formuła, 
pozwalająca rzucić na kolana każdą wolę sprzeci- 
wiającą się prawu podpiszemy tę formułę obydwoma 
rękami (oklaski), 

Co ito jest sprawiedliwość. Jest to oparta. na pra- 
wie uznanem. napisanem i ustalonem, jest i inna, 
która opiera się na prawie uznanem przez wszyst- 
kich, można ją również nazwać  sprawieeliwiością, 
lecz nie można mówić o miej. kiedy chodzi o ipokój, 
gdyż sprawiedliwość abstrakcyjna bez prawa — to 
rewolucja. 

iPrzewiduję z radością i zaufaniem możliwość wpro- 
wańzenia do życia międzynarodowego procedury uży- 
wanej wewnątrz państwa. Ustanowienie Trybunału 
Sprawiedliwości jest już bardzo ważnym krokiem pa 
tej drodze. Akt tem był zerwaniem ze starymi tra- 
dycjami, wedlug których interesy międzynarodowe 
były regulowane przez pewne kalkulacje. «lo których 
prawmiev dorabiali swoje tezy. 

Drugi punkt został porlniesiony przez premjera an- 
gielskiego bandzo shusznie 


| 
lityczne, które doprowadzają do wybuchu wojen. 
| 


potrzeba mieć na oku wszystkie niepewności po- 


Konsekwentnie plotrzeba dążyć, aby arbitraż raz za- 
stosowany przeszkodził zbieraniu się w atmosferze 
europejskiej przeciwieństw i nieporozumień, 
cych spowodować wybuch. 

Arbitraż, są to wielkie słowa. przyszłości. )Wierzy- 
my weń i tnakumjemy go jako element bezpieczeń- 
stwa i stabilizacji, Byłem barzo szczęśliwy. dziś na- 
no, słysząc prezydenta brytyjskiego podnoszącego 
tak wysoko autorytet arbitrażu i proklamującego je- 
go nienaruszalność. Arbitraż stwarza sytuacje ostate- 
czne. Nie można określić obecnie jak będzie z:eali- 
zowana jprocetua sprawiedliwości międzynarodowej. 
Można stwiendzić, że potrzeba będzie do sprawiedli- 
wości międzynarodowej wcielić zasadę idei, które od 
Mont esquiiego są podstawą iuri prudencial niezawi- 
słości sędziów. Sędzia jest tem bardziej niezawisty, im 
ściślej jest związany okreśtonym i uznanym ko- 
teksem, W niektórych krajach tkodyfikacja nie jest 
pisana. locz zwyczaj jest prawem. jeszcze silniejszem. 
W życiu międzymarotowem nie można zwracać się 
do zwyczaju. gdyż wysiłki i zadania maszego zgro- 
madzenia dążą właśnie do: zenwania ze starymi tra- 
dycjami. Potrzeba więc, aby sędzia międzynarodowy 
znalazł źródło swojej miezawisłości w poddaniu się 
prawu ustalonemu, uznanemu i niewątpliwemu. 


mogą- 


Prawa uznane składa się oczywiście w życiu mię- 
dzynarodowem z traktatów, jednakże jeżeli rządy ma 
ją pewnego dnia zdecydować sę jednogłośnie, (że pod 
dają się arbitrażowi obowiązkowemu w sprawach po- 
litycznych i zdecydować się w tem sposób poddać m- 
nej władzy, którą może być tylko Rada Ligi Naro- 
dów. część swojej suwereumości, nie zrobą tego jak 
tylko wówczas. kiedy sędzia, któremu mają się pod- 
dać. bedzie miał w ręku kodeks niewątpliwy. popar- 
tv słusznom zagwarantowaniem przez wszystkie pań- 
stwa, a uznający nienaruszalność traktatów i ustalo- 
nych statutów terytorjalnych. 


Postępować naczej byłoby skokiem w próźnię. 
Można byłoby powiedzieć, że to się rozumie samo 
przez się. Nie twierdzę, że ktokolwiek mógłby dysku- 
tować słuszność powyższych zasad. Jednakże od cza- 
su do czasu mówi się, że taki a taki traktat jest 
błędny, albo też zrobimy w takich warunkach, że 
musi być z czasem zmieniony. Przypomnę słowa wiel- 
kiego męża, kiedy mu powięgłziamo, że ostrożności są 
niepotrzebne. ponieważ to się rozumie samo przez 
się, odpowiedział. jeżeli to wię rozumie samo przez 
się, kiedy jest mówione, to się będzie rozumiało jesz- 
cze lepiej. kiedy będzie napisane. To było w Wiedniu 
w roku 1815. 


Zażarte walki zmusiły do odwrotu wojska Kiang-Su. 
Szanghaj przepełniony 

Londyn. (PAT.) 4 bm. Reuter. W ezaste walk pod 
Szanghajem posunęły się wojska CzeniKianga o dwie 
mile naprzód. Wojska Kiang-Su znajdują się podobno 
w pełnym odwrocie, mapierane przez nieprzyjaciela. 
Poniosły one znaczne straty. ..United Press“ donosi 
z Szanghaju. iż wojska broniące Szanghaju pod ko- 


mendą Lu-YangiKiang zostały odparte. Samoloty 
atakującego generała. Czim-San  iSuanga  miepolkoją 


witępnjąccgo przeciwnika. Doniesienia z pola walki 
mówią o ciężkich stratach od bomb lotniczych. 
Zewnętrzne "dzielnice Szanghaju pełne są uchodź- 
ców, kobiet i małych dzieci, które obozują na ulicach. 
Kanały i rzeka pełne są łodzi i dżonek uchodźców. 
Amgieński admirał Andersom, który objął komendę 
nad obeymi wojskami  zebranemi w Szanghaju o- 
świadczają, że obecność uchodźców jest bardziej 
groźna aniżeli obecność nieprzyjacielskich żołnierzy. 
Komendant wojsk obronnych pozyskał kilku pilotów 
francuskich dla mwoich samolotów. W dzielnicy ob- 
cych w Szanghaju nie widać zaniepokojenia wypad- 
kami, a ludność chińska zachowuje się także spokoj- 
nie, jest ona bowiem przekonana. że wojska zagrani- 
czne wystarczą zupełnie dla ochrony miasta. Ludność 
chińska wierzy. że wojna. rychło się skończy. 


WOJSKA KIANG SU W ROZSYPCE. 
Szanghaj. PAT.) 5 bm. Gwałtowne walki między 


— Ciężkie straty w ludziach od bomb lotniczych. — 
uciekającą ludnością. 
oddziałami gubematorów wojskowych Cze+Kiamg i 
Kiang-su rozpoczęły się o świcie w miejscowości 
Knanz-Tu w odtegłości 12 mil od Szanghaju wzdłuż 
linji kolejowej Szanghaj—Nankin. Oddziały Kiang- 
Su w liczbie 10.000 atakowały wojaka. Cze-Kianga i 
posunęły się o dwie mile. Dalsze utarczki toczyły mie 


i przeł połmimiem. Oddziały Kiang-Su cofają się 
w rozsypce ścigane z bliska przez przeciwników. 


Straty są znaczne. 


KRYTYCZNE POŁOŻENIE SZANGHAJU. — MO- 
CARSTWA ŻĄDAJĄ STREFY NEUTRALNEJ DLA 
CUDZOZIEMCÓW W PEKINIE. 


Berlin. (PAT.) 4 hm. Położenie w Szanghaju staje 
się coraz bardziej krytyczne. Ceny środków żywności 
poszły bardzo w górę. Przedstawiciele wielkich mo- 
carstw w Pekinie zażądali ol rządu chińskiego utwo- 
rzenia w Pekinie strefy neutralnej celem ochrony ży- 
cia i mienia cudzoziemców. 

RZĄD CHIŃSKI OTRZYMAŁ QD POWSTAŃCÓ 
ULTIMATUM. - 

Londyn. (PAT.) 4 bm. Z Szanghaju donosi japoń- 
ska Aj. Tel: Wedle teteoramów z Pekinu, Szang Tso 
Lin przesłał rządowi jpekińsktemu ultimatum. że o ile 
rząd ten nie zaprzestanie walki z gubernatorem Szok- 
jangu. iSzamę Two Lin udzieli mu swej pomocy. 


Dalszy odwrót wojsk hiszpańskich w Marokku 


Paryż, (AW.) Nieoficjalne komunikaty dzienników 
paryskich o sytuacji oddziałów hiszpańskieh w Ma- 


pańsikie napierane przez powstańców znajdują się 
w ciągłym powolnym odwrocie. W ostatnim czasie 


rokku brzmią nader pesymistycznie. Oddziały hisz- | Primo de Rivera zarządził wysłanie 50 tys. żołnierza. 


2 


Połączenie między Tetuaqem a' Tangorem jest prze- 
nwane. Wojna wywołuje silne niezadowolenie Hisz- 
panji, tem więcej, jeśli się weźmie pod uwagę, że nie- 
pokoje w Masokku hi-zpańskiem trwają od objęcia 
kraju przez Hiszpanję i kosztowały już wielkie sumy. 
Dzienniki paryskie śledzą pilnie przebieg wypadków 
ze względó na możliwość wpyłwnu ich na strefę fran- 
cuską w Marokku. 

Madryt. (PAT.) 5 bm. Oficjalny komunikat dyrek- 
tomjatu oświadcza, że wobec poważnej sytuacji w Ma- 
rokku hiszpańskiem żadne ataki w autorytet i powa- 
gę rządu ani też żadne czyny, zdolne podważyć dy- 
scylplinę w armji pod żadnym pozorem nie będą tote- 
rowane. 


e e M. 2. _ NOMOSEWEG JE | 
Z Górneśo Śląska. 


PRYMAS DALBOR W KATOWICACH. 

(P.) Dziś przyjeżdża do Katowie J. E. ks. Kardynał 
Prymas Dafbor. a w sobotę przyjedzie ks. Arcyb. 
Teodorowicz. Dostojniey Kościoła uczestniczyć będą 
w Zjeździe katolńidkim, który zaczyna się w sobotę 
o golz. 5 i pół popoł. awoczystym „Vemi creator“ 
w kościele Najświętszej Manji Panny. 

ZGON DZIAŁACZA. 

(P.) Dnia 2 września zmarł w Katowicach ks. Jó- 
zet Cieśla, był gorącym patrjotą. Pracował na ob- 
czyźnie, opiekując się bardzo emigrantami z Polski, 
zwłaszcza roboinikami. — był proboszezem w parafji 
polskiej w Stanach Zjednoczonych w diecezji Peo- 
ria. W roku 1922 powrócił do kraju i pomimo 'toczą- 
cej go choroby, pracowal dalej dla społeczeństwa. 
Przed śmiercią zrobił duży zapis na tworzącą się dje- 
cezję śląską. 

KOMISJA MINISTERJALNA. 

Ministerstwo pracy i opieki wpołecznej zamierza 
wywtąpić do Raly Ministrów z wnioskiem o ponowne 
wydelegowanie komisji międzyministerjalnej ma G. 
Slą-k dla zażegnania tavć pomiędzy przemystowcami 
a nobotnikami na tle drożyzny. (AW. 


RUCH TRAMWAJOWY PRZEZ TERYTORJUM 
NIEMIECKIE, 

(PAT.) Na, podstawie artykułu 467 konwencji ge- 
mewikiej zawarty władze polskie i niemieckie umowę, 
mocą iktórej otwanty zostanie dmia 13 września br. 
transitowy ruch tramwajowy na linji Królewska Hu- 
ta Piekary przez Bytom. Ruch tramwajowy bedzie 
się odbywał bez zatrzymywania się z wyjatkiem chwi 
iowych postojów koniecznych ze wayględów technicz- 
mych. Zakazane jest wsiadanie I wysiadanie w czasie 
przejazdu. Nie wolno będzie także w czasie przejazdu 
otwierać okien wagonów. Wozy będą ze względów 
akarbowo celnych po zajęciu miejsc przez podróżnych 
zaplombowane przez polskie władze celne na grami- 
cznej stacji i w Łagiewnikach, a otwarte przez wła- 
dze pol-kie z chwilą opuszczenia terytorjum niemiec- 
kiego na najbliższej stacji polskiej w Szarleju. 

Niemieckim władzom celnym przysługuje prawo 
konwojowania wagonów transitowych przez swoich 
funkejonarjuszy pa terytorjum niemieclkiem. Przejazd 
mie jest połączony z rewizją. paszpontów. Colziennie 
kursować będzie pięć takich pociągów. Uprzywiłejo- 
wany ten meh transitowy ma na celu uproszczenie 
komunikacji i poza tem stanowić będzie wielkie uła- 
twienie dla pielgrzymek do Piekar. 


F | _aiRz TWÓRCZE A ER; 
Polskie szkolnictwo, 


Uznamia godną propawanę rozwinął Komitet budo- 
wy gimnazjum im. Kom. Ed. w Brzuchowicach. Nie- 
atmidzony sieknetrz Komitetu p. Mikołaj Budzamo wski, 
objechawszy zdrojowiska, zawitał przed kilku dniami 
do Zakopanego, gdzie udalo mu się zorganizować pod 
przewodnictwem p. Marjana Jamuntta komitet lokal- 
ny. 

Ogłoszone wezwanie ido składamia datków na cel 
wspomniany, podpisane przez prof. Cichockiego, dra 
Diehia, dra Gabryszewekiego. dra J. Kasprowicza, 
dra Romera i St. Roja. 

Założony przez p. Jamuntta Komitet pań (wzięły 
w nim udział panie: IKopet:chenowa. dir. Kucze wska, 
dr. Brzeziński, IMickiewiczówna, (Więdkowska, Latal- 
ska, Jamunttowa, Dorożyńska, Colemiczowa i Wójci- 
kowa) zajął się zbiórką. któr? polkaźną sumą masiliła 
skarbonę Towarzystwa. 


W l | (y ;-: na kursa handlowe :-: 


K. ZIMOWSKIEGO 
roczna półreczna 
Rynek 17, II p. od 5—6 a ul. Ten- 
czyńska 2 obok Grobli od godz. 
C  10—-5. — Szkoła wydaje świadectwa. 


Nr. 205. 


PP. KOMISENTÓW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
11 sierpień, w przeciwnym razie będziemy zmuszefńi wstrzymać wysyłkę dziennika, 


Po mowie Mat Donalda. 


(w.Ś.) Już dziś, po występie premjera angiel- 
skiego, Mac Donalda, można dokładnie: przewi- 
dzieć. co dadzą debaty w Genewie na temat pa- 
cyfikacji i rozbrojenia. Oto jest rzeczą niewątpli- 
wą, że w zakresie tych właśnie problemów rezal- 
tat narad genewskieh będzie calkowicie znikomy. 
Anglja będzie deklamować o arbitrażu, lekcewa- 
żąc sprawę bezpieczeństwa państw europejskich, 
Francja zaś położy nacisk na potrzebę gwara - 
cyj przed zastosowaniem eksperymentów rozbro- 
jeniowych. Obie strony się wypowiedzą i na tem 
koniec. 

I musimy wyznać, że gdyby to naprawdę był 
koniec. gdyby tylko taki był wynik wielkiego 
zjazdu polityków pod egidą Ligi Narodów — to 
jeszcze moglibyśmy być zadowoleni. . 

Niestety. zebranie genewskie poza swą niemo- 
cą w zakresie pacyfikacji świata, pozostawi po so- 
bie przykry osad niezadowolenia, ktore po mowie 
Mac Donalda ogarnie szereg narodów. Mowa ta 
„bowiem nie jest krokiem na drodze uspokojenia 
świata. Przeciwnie jej następstwem będzie nowe 
rozdrażnienie stosumków międzynarodowych. 

Bo zważźmy. Czy wnieść może uspokojenie po- 
stulat natychmiastowego przyjęcia Niemiec do 
Ligi, zanim ta sprawa została rozważona przez 
inne państwa, a zwłaszcza po prowokacyjnej de- 
klaracji rządu Rzeszy odrzucającej winę ich za 
wybuch wojny. A co można powiedzieć o twier- 
dzeniu, że Rosja Sowiecka dojrzała do tego, aby 
być przyjętą do grona członków Ligi, zanim za- 
schła krew setek tysięcy pomordowanych przez 
czerezwyczajki. A wreszcie czem jest nazwanie 
rozstrzygnięcia górnośląskiego błędem. Czy te 
wszystkie oświadczenia i aluzje nie przyczynią się 
do rozogmienia stosunków europejskich. A jeśli 
tak jest. to do czego zmierza polityka angielska? 
A przypomnijmy. że przed kiiku dniami pojawił 
się artykuł Lloyda (reorge'a. również nie wnoszą- 
cy uspokojenia w stosunki europejskie. 


Co do polityki angielskiej = zładzeń mieć nie 
można — musimy to jeszcze raz przypomnieć, 


Wobee tej polityki jest makazem wszystkich 
państw europejskich, zainteresowanych w zacho- 
wanie obcenego stanu rzeczy. wzmocnić wspólmy 
front. 

Zorganizowanie czynników stabilizacji i poko- 
ju w Europie musi należeć w pierwszym rzędzie 
do Francji. Wedle wiadomości, jakie z Paryża 
dochodzą. Franeja tej roli się podejmie. Przygo- 
townje się tam zwrot. Nie mówimy 0 jakimś 
zwrocie na prawo. Lecz chodzi o to, że i w sfe- 


rach lewieowych uważają gabinet Herriota za 
przejściowy. 
Herriot poniósł kleskę w Londynie. obecnie 


zaś powróci z niczem z Genewy. Polityka Francji 
nie może być polityką ratowania pozorów. Fikcja 
wspólnego frontu z Anglją nie da ani jej samej, 
ani jej sprzymierzeńcom bezpieczeństwa i znacze- 
nia politycznego w Europie. 

Prawdziwy pokój Europy zawisł dzis od mę- 
skiej postawy Francji i jej sprzymierzeńców. An- 
glja dziś nie jest czymmikiem paeyfikacji świata, 
mimo głoszonych gromko przez jej mężów stamu 
frazesów pacyfistycznych — Oto jest sens wyni- 
kający z mowy Mac Donalda: 


Polska armia. 


USZKODZENIA W NIEWOLI A USTAWA 
INWALIDZKA. | 

W prawie moszezeń do: zaopatrzenia mwalidzkieca 
z tytułu uszkodzeń. powstałych w niewoli, Prokura- 
torja Generalne Rzeczypospolitej Polskiej mdzieliła: 
następującej opingi: 

Ustawa z nia 18 marca 1921 r. nie zawiera wyra- 
źżnie postanowień co do tego, czy Osoby, jako jeńcy 
wojenni b. armji państw zabonezych mają być trakto- 
wani za pwalidów wojennych, jednakowoż z posta- 
nowienia art. 2 ustawy, iż za inwalidów takich uważa 
ię osoby, które doznały uszkodzenia. zdrowia lub o- 
kaleczenia na skutek służby w armji państw zabor- 
czych, należy przyjąć, iż uszkodzenie takie w czasie 
niewoli wojennej uprawnia do zaopatrzenia inwalidz- 
kiego, o ile niewoła sama była skutkiem służby w ar- 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Ste. 8 


Lytowski zamach na Prezydenta Rzplitej 


Lwów. (AW.) Około godziny 3-ciej po południu, 
kiedy prezydent Wojciechowski wraz ze swoją 
świtą wracał do województwa z tłumu stojącego 
u zbiegu ulic Legjonów i Kopernika z kamienicy 
marużnej, w której mieści się kasarnia, rzucono 
puszkę z materjałem zapalnym, prawdopodobnie 
petardę o słabej sile wybuchowej, która nie eks- 
plodowała z powodu tego, że zawartość puszki 
wysypała się przedwcześnie. Dotychczas nie usta- 
lono rodzaju pocisku i badają go eksperci. 
W związku z tem przytrzymano szereg osób. 
Sprawcy tego zamachu nie ustalono. Puszka spa- 


chać, ukazał się tylko silny dym. Jadący za po- 
wozem szwadron ułanów otoczył natychmiast po- 
jazd Prezydenta, który udał się pod województwo, 
gdzie odebrał raport kompanji honorowej wśród 
głośnego aplauzu tłumu publiczności. Plan poby- 
tu Prezydenta nie uległ zmiamie. Prezydent w dal- 
szym ciągu zwiedza miasto. Wybuch wywołał 
w mieście różne komentarze. 

(XW.) Stwierdzono, że puszkę z tajemniczym 
mraterjałem rzucił Stanisław Steiger akademik 
wiedeński syn szklarza ze Lwowa, członek wszyst- 
kich stow. sjon. Puszka rzucona z chodnika roz- 


dła przed powozem prezydenta. Woźnicy udało | prysła się, nie wybuchając. Zrobiona była z tek- 
się konie skręcić. Wybuchu prawie nie było sły- tury. 
——— 0 0 0 ——— 


Otwarcie Targów Wschodnich we Lwowie. 


Lwów entuzjastycznie wjta Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Lwów. (.PAT.) 5 bm. Przyjęcie Pana Prezydenta 
przez miasto Lwów było nadzwyczajnie serdeczne 
i entuzjastyczne. Po przyjęciu na dworcu Pan Prezy- 
dent przeszedł przed frontem kompawji honorowej. 
poczem wysłuchał mowy powitalnej prezydenta Neu- 
manna. 

Dasto Lwów — mówił prezydent — w tem uro- 
czystem pwzybyciu Pana Prezydemta widzi porsier- 
dzenie dla swego programu (pracy oraz dla tych my- 
Śli, które od chwili zbudowania tego polskiego grodn 
przechowują Lwowianie w swoich uszach. W tem 
polskiem kresowem mieście — podkreślił mowea -- 
znajdzie Pan Prezydent najwyższe uczucia miłości 
Ojczyzny i przywiązania do Niej. W imieniu wszyst- 
kich mieszkańców miasta prezydent Neumann wzniósł 
okrzyk: Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita i jej 
Dostojny Przedstawiciel. 

Następnie witali Pana Prezydenta przedstawiciele 
wszystkieh władz oraz duchowieństwa. Wzdłuż wie 
ustawione były szpalery młodzieży i bamderje wło- 
ściaństwa. które wznosiły oknzyki i obrzucały jadą- 
cego Prezydenta kwiatami. Przeł katodra powitał 
Pawa Prezydenta: arcybiskup Twardowski: Po wysła- 
chaniu krótkiego nabożeństwa udał się Pan Prezy- 
dent do katedry obrządku grecko-katolickiego, a Do 


mji zaborczej, w szczególności, 0 ile mie byla wymi- 
kiem zupełnie dobrowolnego -(zawinionego) oddania 
się w wiewołę i o ile zaszła przed terminem określo- 
nym przez ant. 2 ustawy. Fakt poparlnięcia w niewo- 
lę, jego data i bliższe okoliczności (bezwinmość) po- 
wiany być wykazane puzez noszczącego. odszkodowa- 
nie za pomocą ilokumentów, ewent. świadków, któ- 
rych przesłuchać można w drodze sądowej. Uszko- 
dzenie i okaleczemia, doznane w czasie nierwoti, upra- 
wniają do zaopatrzenia. imwalidzkiego jedymie pod 
warunkiem. iż pozostają w związku przyczynowym ze 
stanem niewoli. Związek ten wypadnie wykluczyć we 
wszystkich wypadkach, gdy przyczyną bezpośreńlnią 
okaleczenia była woma wiola samegonszkodzonego, 
względnie jego wina (mp. okaleczenie( spowodowae 
ne rozmyślnie lub przez grube niedbalstwo). Tę zasa- 
dę należy też zastosować douszkodzeń, którym mo- 
gli ulec jeńcy wojenni, zatnudniemi rw puzedsiębior- 
stwach prywatnych, 0 ile wypadek zdarzył się w to- 
ku pracy, do której jeniec zełosił się dobrowolnie, 
lub o ile ma pzyczynę własnej mieostroźności jeńca, 
wypadnie zaprzeczyć istnieniu związku przyczynowe- 
go z niewolą. (wzgłędnie służbą iwojskkową, która. mie- 
wolę wywołała) a okalezeniem. O ile natomiast jeniec 
został, jak ito powszechnie bywało, adkomenderowa- 
ny do pracy m przedsiębiorcy prywatnego przez wła- 
dze wojskowe, której w niewoli podlegał, a uległ bez 
swej winy, wypadnie istnienie powyższego związku 
przyczynowego uznać. 
ZALICZENIA SŁUŻBY OCHOTNICZEJ. 

Oddział M Szt. M. 5. Wojsk. yjaśnia, że jedno- 
rocziy, który wskmtek wydalenia go ze szkoły pôd- 
chorążych rezenwy utracił możność zostania. oficerem 
rezerwy, pozostaje madal jedmorocznym w myśl tyr- 
czasowej ustawy o powszechnym tobowiiąziku służby 
wojskowej i nie korzysta! tem samem z ulg, stosowa- 
nych z racji adbytej poprzednio służby ochotniczej. 
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wysłuchaniu modłów zakończonych  u:lśpiewaniem 
„Mnohaja kita“ do katelry ormiańskiej następmie zaś 
do Synagogi. 

U wejścia na Targi wschodnie powitała Pana Pre- 
zżydenta Dyrekcja Targów. Prezydent Neumann 7y- 
głosił po raz drugi powitalne przemówienie, podkre- 
ślając, że miasto Lwów jest gotowe do obrony polsko- 
ści, chce stanąć w pierwszym szeregu nracy twórczej 
ku wzmocnieniu potęgi Ojczyzny. Lwów wraca do 
swej naturalnej roli i zmierza do tego. aby stać się 
wielkiem środowiskiem handlowem i środowiskiem 
kultury. z którego kultura polska promieniowałaby 
na Wschód. 

Warszawa. (PAT.) Wieczorem o godz. 10.15 pocią- 
giem nadzwyczajnymm wyjechali na Targi wschodnie 
do Lwowa przedstawiciele korpusu dyplomatycznego 
akredytowani przy rządzie polskim, którym towarzy- 
szy minister pełnomocny dr. Bertoni i attache poto: 
koła dyplomatycznego p. Stefan Lubomirski. 

Równocześnie wyjechała do Lwowa grupa kore- 
spondentów pism zagranicznych i agencji zagranicz- 
nych. Korespondentom pism zagranicznych towarz, 
szy z ramienia Ministerstwa spraw zagran. pam Mie- 
czysław Babiński i Emil Ruecekrt. 


WYJAŚMENIA W SPRAWIE POBOROWYCH. 

Ponieważ komendanci poszczególmych P. K. O. pod- 
dają przeglądowi w komisjach poborowych wszyst- 
kich bez wyjątku szeregowych i uznanych przez ko- 
misję rewizyjną và czasowo miezdotmych do służby 
(Kat. B.) władze wojskowe wyjaśniają, że komisje 
przeglądowe ustanawiane są tyłko dla wydania orze- 
czeń, odnośnie do popisowych „stających do poboru. 
Z chwilą wydania pnzez komisję przegłądową. decyzji 
o przyjęciu poprisowego do wojsku. stałego, staje się 
on nekrutem w ultyspozycji władz wojskowych i nie 
podlega zsasariniezo kompetencji komisji pnzegłędo- 

O ile w oddziale szeregowy okaże się niezdolny ł 
na skutek orzeczenia komisji rewizyjnej zostaje u- 
znany za czasowo niezdolnego i urlopowany ma pe- 
wien okres czasu, powinien po upływie określonego 
terminu stanąć ponownie przed komisją rewizyjną, 
a nie przeglądową. 

Natomiast jeśli niezdolność lo służby wojskowej 
zostanie stwierdzona w czasie bezpośrednio następtt- 
jącym po wcieleniu rekruta do szeregów, spowodowa- 
na omyłką komisji przeglądowej, ustanawia się skró- 
cony tryb postępowania przy zwalnianiu rekrutów z 
oddziału. 

iWedług oświadczenia szefa depart. VIIL sanitarne- 
g0 nowe przepisy rewizyjne już zostały opracowane 
i będą w najbliższym czasie ogłoszone. 

ZNIESIENIE OBOWIĄZKU NOSZENIA HEŁMÓW 
PRZEZ ŻANDARMERJĘ WOJSKOWĄ. 

Depart: I Min. Spraw. (Wojsk, z uwagi na przewle- 
kamie stę sprawy stworzemia dal żandarme:ji specjal- 
nego typu hełmu lekkiego, oraz, że noszenie ciężkich 
stalawych hełmów podczas upałów i mrozów jest 
bardzio nciążljwe, zezwolił ma. noszenie przez oficerów. 
i szeregowych żamdammerji czapek rogatywek o prze- 
pisanym kroju. Zarządzenie to obowiązuje do czasu 
wiprowarlzenia lekkiego typu hełmu. 


GONIEC KRAKOWSKI" 


Nowe bandy sowietkie niepokeją nasze kresy! 


Dwa napady w jednym dniu. — Celem bandytów wywołanie partyzantki. — Agenci so- 


w'eczy obiecują duże kwoty pieniężne. 


Warszawa. (lal. wl). Z Kresów nadeszły wiadomo- 
ści o nowych napadach. 

Dnia 1 wnześnia o godzinie 1 w nocy. banda. zło- 
żona z 40 ludzi, w ubraniach cywilnych. uzbrojona 
w karabiny i szable. przeszła, korzystając z ciemno- 
ści w powiecie ostrogskim pod Mogilanami granicę 
polsko-rosyj-ką. Bamla dokunała napælu na dwór p. 
Ostrowskiej w Stadmiku w powiecie rówieńskim. 


Bandyci sterroryzowali domowników, zamordowali 
mechanika, zrabowali komie i uszli w lasy. 

Do natychmiastowego pościem  zaalarmowano re- 
zerwy policyjne. kompanię graniezną Oraz wezwina 
oddziały wojskowe. Zanządzono obławę i wkrótce nda 
ło wie banlę Osaczyć w lasach móichalowskieh. Dalsza 
alkeja postępuje pomyślnie. 

Jak wykazało śledztwo. 
przejście przez granicę było doskonale przygotowane, 

dzięki dobremu wywiadowi organizacji sowiecko- 

bandyckiej. 


Dla odwrócenia uwagi urządzono planową dywer- 
sję w sasiedmich odoinkach kordonu. 

Tej samej mocy w Czerwiakawie o godz. 4 banda, 
złożona z małej ilośc osób. napadła na domostwo 
Maksyma Tardwiszczaka we wsi Wilja. Po przejścia 
przez graniczną rzekę Wilja. bandyci napadli na po- 
sterunkowego policji. a gdy ten strzelił (kilkakrotne 
z rawotwenu. bandyci odpowiedzieli salwą. Po nadej- 
ściu pomocy kompanji owanicznej bamda uciekła za 
kordon. dające kika wystrzałów. których ślady widnie 
ja na wielu domostwach we wsi Wilgi. W potyczkach 
koło Lachawa został zabity posterunkowy policji 
Gawryszczak.  Przytrzymani członkowie bandy ze- 
anali. ve 

chodziło im o wywołarie pozorów wojny party- 

zamckiej. 
Zeznali również. że 
agenci sowieccy nakłamiali ich do zorganizowania na- 
padów bandyckich na terytorjum Polsk, 
obiecując bardzo duże Bwoty. 


Z ziemic Polski. 


KRYZYS W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM W ZA- 
GŁĘBIU DĄBROWSKIEM. Wobec obniżenia cen we- 
gla Śląskiego wytwoszyla się da przemysłu węglowe- 
go Zagłębia Dąbrowskiego sytuacja krytyczna. Słub- 
szy bowiem w gatunku wegiel dąbrowiewki siłą nze- 
czy msi być tańszy. Jednakowoż dotychczasowa 
prodmkeja w stonmku do obecnych cen wegia slas- 
kiego kalkuluje sie zbyt drogo. Wobec powyższego 
przewiływana jest zaśżka cen węgla dąbrowieckiego. 
Konjunktura powyższa oczywiście wpływa na zatarg. 
jaki istnieje pomiętzy przemysłowcami dąbro wiecki- 
mi. a nohonikami na temat obacżzenia płac nobotni- 
iezych. 

DOKOŁA ZATARGU W PAPIERNI „JEZIORNA*. 
W związku z zatarwiem w papierni ..Jezioma” i wy- 
prowadzeniem w swoim czasie dyrektora. fabrylka ta 
zosieała. jak wiadomo. zamknieta. a robotnicy zostali 
przymusowo z fabryki wycotani. Na wiezomujszej Ikon- 
terencji nv tej sprawie, odbytej w Ministerstwie Pracy 
i Opidki Społecznej. zarząd fabryki donnigał się prze- 
proszenia przez robotników dyrekcji oraz mzminia 
czym. którego się mobotnicy dopuścili względem dy- 
nektosa, za miemocalny i miedopnszozalny. przy czem 
podtrzymywał zamiar wydalenia 14 robotników. któ- 
rzy ponoszą bezpośrednią winę. Przeł lstawiciele robo- 
tników godzili się w zasadzie na wizelkie inne wa- 
mmiki. "oprócz wamukmn wydalania mobotników. Per- 
tmalktacje zostały ollożome. gdyż robotnicy nie mieli 
wyntanczających pełnomocnictw. Jest nalzieja. że w 


dniu dzisiejszym pertraktacje zostaną pomyślnie za- 
kończone. 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W ŁODZI. 
Wzrost kosztów. utezymania w Lodzi w miesiącu sier- 
priu w porówneuin z lipcem wynosi z górą 8 procent. 
GW). 

KUPCY RUMUŃSCY W ŁODZI. W zwąizku z po- 
lep-zeniem się sytuacji na rynku wewuętrznym przy- 
było do Łodzi kiiku kupców manuńskich. dokonali 
oni jednak niewielkich tranzakcji. (AW). 

OBECNY STAN PRZEMYSŁU WŁÓKAENNICZE- 
GO W LODZI. We srodę przełpokulmiem odbyła stę 
w wojewóilzywie łódzkiem zwołana przez p. wojewo- 
de Garapicha konferencja z przedstawicielami prize- 
my włókienniezezo okręgu łódzkiego o obecnym 
stanie przemysłu włókienniczego. P. Manrycy Poznań- 
ski, jako prze btawicich wielkiego pezemysta. w ob- 
szemem qJrzemówienu jezoderawił obecny stan wiel- 
kiego przemysłu włókienniczego. przyczyny panują- 
cego kryzysu i życzenia przenysłu pod adresem wzą- 
dłu. Życzenia te nieeszczają się przetłewszystkiem w 
kierunku mychłej nowelizacji polutki — obrotowego. 
który 0 obetnaj fozmie nie sprzyja rozwojowi handlu 
i obniżonim się cen. Następnie mówca pożwięcił sze- 
reg uwag w sprawie krerlytm przemysłowego. w seze- 
gólności sprawie kredytów lombandowych, których 
bwa jest najdodkiiwezy. Mowa zajął się również spra 
wa reonganizacji pracy w przemyśle włókienniczym, 
wiepominając 0 wysuniętych w tym kierunku propo- 
zycjach. które przez robotników nie zostały przyjęte 


i podkreślają konieczność takiej weonzanizacji | zrów- 
nania się pod tym względem z zagranicą. Następnie 
zabierali głos raprezanianci krajowego przemysłu wó 
kienniczego raz związku fwrbiarni i iwykończajni, 
przedstawiając szczegółowo położenie przemysłu Śre- 
dniego i malego oraz precyzując specyficzne jego po- 
trzeby wm, gdzie nie znalazły one wyrazu w wywo- 
dach reprezentantów przemysłu wielkiego. 


NOWA SERJA NADUŻYĆ SKARBOWYCH W 
ŁODZI. W tych dniach przybyli do Łodzi funikcjona- 
qjasze celni w. m. Gdańska i wspólnie z miejscowemł 
władzami celnemi i polieyjnemi dokonali szezegóło- 
wej rewizji w kilku składach spedytorakich i w fi- 
mie M. Świętowłaywski i Ska. Powodem wizyty gdań- 
skich funkcjonarjuszy celnych był fakt wykrycia fal- 
szywej dekkaracji 'celirej dla importowanej do Lodzi 
przędzy. Mianowicie w dekliuracji pnzędza figurowała, 
jako polegająca majniższej stawce celnej. gdy tym- 
czasem numery jej właściwe polegały ocleniu po- 
dług stawek daleko większych. 

Gdańskie wła lze celne natychmiast ma miejscu 
wiluożyły dochodzenie przeciwko finmie spedycyjnej, 
która spomządziła deklarację. W toku dochodzeń wzy- 
skano zeznania, z których wypływa, że podłobne ma- 
n/pulacje prowadzone były ot dłuższego czum i że 
sttatta, jaką ponosi Skarb. jest bamdzo wielka. W Lo- 
Kizi wzięto się energicznie do poszukiwania przemy- 
canezo pod fałszywą deklaracja celną tawamu i od- 
maleziono: bardzo wielkie jego ilości w składnch firm 
ekkpeitycyjnych. jak Stillen, Frenkel i innvch. Składer 
tych finm zostały opieczętowane. a cala sprawa od- 
dana została władzom sądowym. 

iPrzyjpuszezać należy. że afera zatoczy szersze krę- 
gli że przy itej sposobności mjawnione zostaną. inne 
jeszeze nadużycia, celne, popełniane przy okazji przy- 
wozu do Ło łzi towarów zaginanicznych. 

WYSTAWA GRAFIKI I RZEŹBY W ŁODZI. War- 
szawiakie DTowarzysiwo anttystyczne urządza w dnu- 
giaj połowie września w Lodzi wystawę obrazów gra- 
fiki i nzeżby i wzywa ogół artystów ido: wzięcia w niej 
udziału. Prace nadsyłać należy «ło dnia 12 września 
do warszaw. Tow. artystycznego 4Wurszauwa. Tre- 
backa. 10) od godz. 6—8 (Tel. 4706). Tamże można 
zasięgnąć Miiższych informacji. Kosata opakowania 
ponosi wasz, Tow. artystyczne. koszta zaś transpor- 
tu komitet łódzki. 


NOWE PISMO W ŁODZI. Niedawno zaczęło wy- 
chodzić w Łodzi nowe pismo pi „Nowiny*. Podpisnu- 
ja je: jako redaktor naczelny p. Andrzej Nullus, jako 
relakkor odpowiatziany p. Lucjan Hole, za wyda- 
wnietwo zaś p. Tadeusz Kozlowski. 


DYMISJA WICEWOJEWODY POMORSKIEGO. 
„Słowo Pomorskie“ donosi. że p. minister spraw we- 
w nętnznych zwolnił ze względów służbowych wice- 
wojewodę pomorskiego dr. Weyde. z zajmowanego 
suanowiskia. z zastrzeżeniem slużących mu praw eme- 
rytalmych. Stanowiako to na razie mie będzie obsa- 
dzone. 


TAD. BAT. 
Listy z pod Gewontu. 
Il. 


Ciekawe są wycieczki semickie. W dolinie Białego 
trzeba było przejść przez most zenwany (pół metn 
wysokaści). iParłeholzą żydzi. Bernard zwycięsko mó- 
wi. do Marysi: 

— Ja nie jestum taternik. ate tea mos. przejde. 

Albo schodzi talkie miłe towarzystwo z regli, Po- 
trącony, stoczył wię z Hoskotem kamien. 

— Ut! — krzyczy deck. — Jalkie szczęście. Że za- 
miast Ieka spada kamien. 

Zapomniatem jeszaze dolać. że Zakopane zajmuje 
się namiętnie sportami. A najukabieńszym  spontem 
jest, ktoby to powiedział: polowanie. Ale nie na niedź 
wiedzie, tych już dawno miema w Tatrach. Poluje się 
w Zakopanem na gmbszągo zwiesza. Mama chee z.lo- 
być dla córki męża, a dia siebie adosatona, wytze- 
samy i zapięty na wszystkie guziki młodzieniec. chce 
złowić majętną pannę, a samotny mąż poluje na. e- 
dzą żonę. Położenię phei, tradycyjnie zwanej piękną. 
ttmidne. Nawet przeklęta statystyka wykazuje, że da 
Zakopanego przybyło w lipcu 2976 mężczyzn, a aż 
4243 kobiet. I jak tu nie polować! 

Ale najwyższy już czas skończyć z zewnętwzną stro- 
ną życia zakorpiańwiniego i z rozkoszą zamurzyć się w 
mroki pensjonatu „Warszawianka *. 

Deszcz jeszcze pada, więc kzytelnicy darują mi 
opis reunionu w pensjonacie. A taki rennion jest na- 
pewno ciekawszy. proszę mi wierzyć. od socjalisity- 
cznegio wiecu. na którym tow. Ozapiński w ubiegłą 
niedzielę bez skutku podnosił głos i przez półtorej 
godziny odgrażał się reakaji. Otóż reunion urządzamy 


bywa raz na tydzień | stanowi prze miot 'kólkudnio- 
wych marzer pantonadk z pensjonatu. 

Okoto godz. 10-6j zaezynają maplywać mniej hub 
baw dziej umocze mieszkanki,  hezemzecznie uroczej 
„Warszawiankie. 

Wehodzi naprzód na palcach, co chwila się poty- 
kując. tnżynier. który po raz pierwszy dostał się do 
„Warszawianki“. Za woześnie mieborak pmzyszedł, to 
też zdwmniony spor erzegł dopiero wtedy. kiedy usiadł 
że rozdawał ukłony pustym i mocno zdziwionym knize- 
slom. które s przybiały odświętny wygląd i sta- 
mely rzędem pod! ścianą. Za nim nieśmiało wbioyta 
wiotka. rodkoszna dziewczynka, która stę leczy w Za- 
kopanem. tj. tańczy i flirtuje. Zakręciła się zgrabnie, 
spojrzała nieufnie na mieznajomogo i zanim ten :chnzą- 
ikma} i ukłonił się, wyfmuręla, jak motyl. Potem ko- 
lejno wchodziły mamy. córy. panowie, podlotki, itd. 
(tno wkiodzył z dorodną żoną niski, krępy mecenas. 
Za gibką i wyrmuśkłą mężatką draptał inżynier z pla- 
stekiem włosów. 'posznuconych w środku łysiny. Zja- 
wil się też pewiry siebie duóki mąż z panią piszącą. 
(gdłzieżby jej nie było), wyswobodzony na chwilę z 
pod opieki żony, która chętnie rezygnowała z towa- 
rzystwa męża. skoro tylko wpadł w jej ręce (brrr!) 
nło ly wielbiciel niemiłowych meżatek. Kiedy już pra- 
wie cala sala brzmiała ol coraz -głośniejszych roz- 
mów. weszła Ana. Rozidkrzonym wzrokiem. który pa- 
miętał niejedno zwycięstwo. rzucała na prawo i lewo. 
Żamma hała tatrzańska nie byłaby w stanie zmieścić 
wszyskich jej marzeń. tęsknot i pożądań. Uczmeie 
przelewało się w miej poza bizegii cielesnej powłoki 
i spływało na papier iw postaci udatnych, bo bezpo- 
średnio przeżywanych erotyków. Potem wbiegła. jesz- 
cze elektryczna: para. On w pod-kolkach płynął przez 


sale. ona szła nozpromienioma sa nim. Zjawił się też 
Maijsuczek zapóźniony. a przez szparę w drzwiach 
watrwał chwilami gławe zamyślony profesor. kltóry 
nakładał okulary à coraz basiiziej dziwół się. (W rozu 
sali nsia ił zarząd. złożony z dyrektora ol midges i 
Heleny niestrojańsktej. Rozległy się dźwięki fortepia- 
mu. Sunęlą. para za. parą. Tańczowo poprawnie. Jaten 
tylko warty pogłąd sprostować ię gorzi. Grmutycz- 
mie kształtna córa mecenasa wpatrywaha się talk wier- 
nie w oczy każdego z dansewów po kolei. że zaczą- 
tom jposądzać o ztośliwaść tych, którzy śmieti mazy- 
waé kobiety niewiesnemć W dhawiach od kuehni <ta- 
ty szuurkiem Basia, Hanka. Zosia, Antosia i... gospo- 
sia. z tuwiem suwsiły śmiech b A lziwiente, które zja- 
wiały się często na; ich mstach. IPnzeszedtem do dru- 
giogo pokoju. W drzwiach usłyszałem stłumiony głos 
mallki (wehorlziły na salę z bamzystym mężem, oczy- 
wiście cudzym). która córce wydawała kutoworyczne 
instrukcje: „Papa zły. idż matychmiast wiobruchać 
pape“. Córka odeszłe. a. nspukojona mama flintowała 
dalej. Papa gral w bridwea i nawet po udobriehaniu 
przez córę., nie przesąał rznicać złownowich spojrzeń. 
Pocieszał się tem, że w tym wieku mężczyzna może 
grać tylko role statysty. 

Przystkudłem ma chwile przy roztę-knionej. miewia- 
domo ilo czego (t. zn. chorej na nerwy) pannie. Pada 
pytanie: „Panie, nie zna pan tej karykaturki? (Mowa 
© przystojnej, młodej mężańce). Ortzowialam coś mi 
w pięć, ni w dziewięć i zaciekawiony uzupełniam da- 
tej swe wiadomości © owej karykaturce. Opinje zwię- 
złe: „Cielątiko, Ciekawa kobieta. Efektowna albo Or- | 
dynarna baba, albo Wyrafinowama* itd. Wyszedłema 
do następnego pokoju z takim chaosem spnzecznyca 
sądów, ze mącić mi się w głowie zaczynało. Dopiero 
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ze stolicy Polski. 


POWRÓT WICEMINISFTRA OLPIŃSKIEGO. Wice- 
minister spraw wewnętrznych. Olpińsłki, powrócił z 
urlopu i objął nurzędowanie. 

ZMNIEJSZENIE KONTYNGENTU EKSPORTE- 
ROM JAJCZARSKIM. Na posiedzeniu międzymini- 
sterjalnem. odbytem w dniu 28 z. m. pol przewodni- 
ctwem p. Ministra przemyslu i hamdlu, wehwalono, po- 
„między innymi wnioskami, zredukować tym ekspor- 
terom jajczarskim. Iktórzy nie wykonali calkowicie 
wywozu. przydzielonego im kontyngentu, prawo po- 
boru w mastepuych okresach wywozowych. Rellukeja 
ta będzie dokonana w stosunku niewywiezionych wa- 
sonów do ilości przyznanego danej fumie kontyngen- 
tu. W ten sposób nastąpi pewna redukcja przewidzia- 
nego na ostatmie okresy kontyngentu. 

WIZYTA MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU 
NA GIEŁDZIE. Wobec niejedneakrotnych skarg na 
nienormalne notowania zarówno: na gieldzie zbożawo- 
towarowej. jak i na pieniężnej, sprawa ta oddawna 
byk przedmiotem rozważań w sferach rząttowych. 
Oneagdaj dnia 4 bm. giełdę zbożowo-towarową i pie- 
uieżną odwiedził p. Minister przemysłu i handlu, inż 
Kiedroń. P. Minister intenesował się rodzajem zawie- 
ranych tranzalkoji i systemem motowań. Należy się 
-podziewać. że wizyta ta zapoczątkuje pracę dokoła 
uregulowania sprawy notowań giełdowych. 

USTALENIE CEN NA WYROBY TYTONIOWE. 
Według wyjaśnienia. otrzymanego z Dyrekcji Mono- 
polu Tytoniowego, cenniki na wyroby tytoniowe: 1) 
rządowych fabryk — ważny od 1 lipca ab., 2) fabryk 
prywatnych, ważny od 1 stycznia rb. — pozostaje 
aadal bez zmiany. Dyrekcja Momopolu Tyteniowego 
nie mosi się bynajmniej z zamiarem zmiany istnieją- 
cych cen. Wszelkie więc pogło-ki na tem tle są zu- 
pełnie bezpodstawne. a rozsiewane są przez magazy- 
mujących i paskujących tytoniem z fabryk prywat- 
nych. którego mają duże zapasy. 

MOŻLIWOŚĆ DALSZEJ REDUKCJI URZĘDNI- 
KÓW. Przy układania hudżetu na rok przyszły. daje 
się zauważyć wstawianie do budżetu sum mniejszych 
jeszcze ol tegonocznych na trzymanie urzędników. 
Z tego wniozkują, że jakkolwiek dotąd konkretnych 
kroków w kiemnku nedukcji nie przedsięwzieto. to 
jednak zamiary te wynikają niedwuznicznie z prac 
budżetowych. 

ZWALCZANIE HANDLU ŻYWYM TOWAREM. 
W cem skutecznego zwalezania handlu kobietami i 
dzieómi Mimisterstwio Spraw Wewnętrznych wydała 
podwładnym organom wykonawczym instrukcje, za- 
wierające ścisłe wiskazówiki. postępowania w tym 
względzie. Instrukcje te m. in. dotyczą zwracania 
uwagi przy wydawaniu paszportów zagmanieznych 0- 
vaz przy przekraczaniu gnanicy państwa ma podejnza- 
ne o handel osoby. Również w celu jaknajszybszego 
atworzenia we wszystkich powiatowych miastach od- 
tiziałów „Polskiego komitetu walki z, handlem kobie- 


mowy. niespodziewany widok otrzeżwił mnie. Na ka- 
nape. weiśniętej w róg salonu. siedziała młoda me- 
żatka. a obok niej siwawy już. ale pełen jeszcze mło- 
dzieńczych snów i zacheeń dyrektor (prawie każdy 
z mości był dyrektorem lub mecemiuem). Ona zarz- 
cila zgrabnie mogę ng nogę. a on wpatrywał się w 
nią azule. Często zadawałem sobie pytanie: Poco 
kobiety za laierajg mojgii "io góry? Nic zadzierać, to 
eszcze uchodzi i ma pewien. choć glupi. sens. ale mo- 
gi?“ 

Zagadkę nozwiązał dopiero dyrektor. 

Zanim mdążylem usiąść. spadla jego 'kształtna gło- 
wa. 7 szybkością kamienia. na. dół i przywarła, wila- 
śnie. do nogi, a nie do nosa zguthnej pami. Chwila. za- 
mieszamia. Pani zwnaca się d mnie: „Ale. co pam na 
to powie?" (czytała Makuszyńskiego). Odpowiadam: 
„Proszę sę nie niepokoić. jestem filozofem i ma 
wszystko. patnzę z filozoficznym spokojem“. To ją 
uspokoiło. Po raz pierwszy zapewne patrzyła na. filo- 
zofa z wdzięcznością i bez pogardy. A ja zrozumiałem. 
że kobieta nic w życiu mie robi napróżno i bez celu. 
W sali tamecznej tańczono po dawnemu. Na koryta- 
rzu komisarz, nałkladając monokl. cedził, że ta kcbie- 
ta. której stale zagłądał w wiat to złoto. Zgotziłem 
się ma to bez wahasia, tylko dodałem. że nie każde 
Złoto, 00 się Świeci! 

Roztańczone pary znikały powoli w ciemnych te- 
lach pensjonatu. Niezadłągo sem odbjął w swe posia- 
damie całą „Wiarszawiamikę*. Nie łudzę się ani na 
chwilę, że na tem właśnie skończył wię reunion. Ale 
niewprawne moje. młode oko więcej już miczego doj- 
rzeć nie mogło. Napawno Ferdynand Hoesick. który 
onegdaj zjechał do „Wamszawianki”wnjrzy o wiele 
wiecej i nie-omieszka wrażeń -wioich ogłosić drukiem. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Listy z kraju. 


Poświęcenie kościółka w Huwnikach. — Nowy naczelnik Sądu pow. w Dobromilu. — 
Braki na naszem letnisku. — 0 kąpiele solne w Łącku. 


Dobromil, 3 września. 
bo miedaw ni jeszcze powiaty brzozowski. Miski i do 
bromilski stanowiły przerwę w ciągłości. kultury pol- 
skiej i bezpośredniem oddziaływania, zachodnich po- 
laci Rzeczypospolitej. Pomost taki między przemy- 
skim i samborskim powiatem wytwarzać się zaczyna 
od kilku hat. 

W powiecie dobromilskim. poza akcją z gimnazjum 
promieniującą. pracą Sokola, IKólka dram.-muz. TSL., 
widać intensywną pracę i w odległejszych zakątkach 
powia:u. Przykładem tego miech ibędzie wzniesienie 
i poświęcenie kościółka w Huwulkach dnia 17 sier- 
pnia br. Mieszkańcy tej gminy. pozbawieni wdasnej 
świątyni. musteli chodzić na słuchanie słowa Bożego 
do poblisikiej cerkwi. Lecz oto maiazi się ofiarny pa- 
sterz Boży, ks. prob. Górnicki, który obok pracy w 
swojej Gwczaeni w niespełna dwu latach wznosi nie- 
zmondowaną dłonią świątynię Pańską. placówkę i 0- 
stoję potskości, cicho, bez rozgłosu. wa chwalę Boga 
i pożytek Ojczyzny. Z czcią i wdzięcznością przy jniu- 
je społeczeństwo polskie tę nową cegiełkę w ustara- 
wia i pomnażaniu maszego stanu posiadania. patrząc 
z mfnością iw qpwzyszłość. iż lata niewoli olrabia już 
obecne pokolenie. 

iDzieło poświęcenia uświetnili swoją obecnością iks. 
biskup Fiszer w asyście licznego: kleru z Przemyśla i 
okoliey. wśnód którego nie brakło ks. dziekana Okoń- 
skiego i Konwenim O0. Frane-zkanów 7 Kalwacji 
pact.. p. starosty Skarżyńskiego z Dobromila. radcy 
Smulikowskiego i p. Chrobaka z Przemyśla. kltórzy 
wydatnie się przyczynili do wzniesienia Domu Boże- 
go. i 

Po poświęceniu i Mszy św.. celebrowamej pnzez iks. 
Bi kupa i ochmzezeniu dwóch chłopców z pod stnze- 


chy wieśniaczej i z tamtejszych sfer inteligencji, od- 
był się skromny bankiet w miejscowej szkole. W uro- 
czystości wzięty udział dwie muzyki z Katwarji i Wo- 
jutycz. 

Kościółek wzniestony według projektu architekty 
Majerskiego z Przemyśla pięknie z zewnątrz się przed 
stawia, wiewnąłtrz jednak jest jeszcze zupełnie mie u- 
rządzony i spodziewać stę należy, że na. dokończenie 
dzieła Bożego popłyną liczne ofiary. które adresować 
małeży ma ręce ks. prob. Gónuidkiego w Rybotyczach. 

W samym Dobnomitu cichwiko: i spokojnie. Ustały 
ma szczęście różne animozje i ludziska jakoś się zno- 
szą. Naczelnikiem Sątdn pow. po przejściu ma emery- 
ture radcy Z. Nanowskiego. został zamianowany p. 
sędzia Janusz Hubi, ku ogólnemu załiowoaleniu. 

Po rocznej przerwie otwadto znowna w nowym bu- 
dynku buńsę gimnazjalną. ochizezoną od rocznicy 
Cudu nat Wisłą imieniem .15 sienpnia 1920*. Piąty 
wcik istnienia gimnazjum i ictwareie bursy wpłynęły 
na powiększenie się fnedkwencji młodzieży gimnazjal- 
nej. 

Tego lata zjechało wię do Dobromita—Huczka dość 
letników i napływ ten byłby jeszcze liczniejszy... gdy- 
by było połldowiatkiem mieszkań i były jakietalkie 
łazienki i! kąpiele w pebliskich salinach w Lacku. Je- 
dnakowoż z prywatnych łazienek saliuamych nie mo- 
gą letnicy korzystać. a dotąd nikt się nie znalazł, 
ktoby omyslał © wykorzystaniu kąpieli sołnych w 
Łackn. A przecież przy dobrej woli i odstąpieniu 
choćby jednego pawilonu w Laeku, możnaby niewiel- 
ikim kosztem i to niedomaganie nsunąć. Może tę spra- 
wę w przyszłym roku Zanząd Żupy weżmie pod ła- 
„kawą rozwagę i wystąpi przed Dyrekcją wa reiza'wisską 
z olipowiednómi wnioskami. J. M. 


tami i dziećmi: wydane zostały specjalne polecenia. 

SZKOŁY TAŃCÓW. Ministerstwo Spraw Wiewne- 
trznych w porozumieniu z Ministerstwem Oświaty 
wydało rozporządzenie. normujące wydawanie zezwo- 
leń na. prowadzenie na terenie b. zaboru rosyjskiego 
t. aw. szkół tańców towarzyskich. Według rozporzą- 
dzenia tego zezwolenia: wydawane będą przez władze 
administracyjne pierwszej instancji. Dla otrzymania 
zezwolenia niezbędnem jest udowodnienie, że ubiega- 
jacy się o mie dają gwarancję solidnego prowadzenia 
tego rodzaju przedsiębiorstwa i posiadają kwalifika- 
cje dla nauczania tańców tawanzyskich, oraz, że lo- 


kal wskazany odpowiada wamankom bezpieczeństwa. . 


Kierownicy szkół tańców obowiązani będą prowadzić 
imiemne spisy osób uczęszczających. przytem nanka 
rozpoczynać się będzie mie wcześniej, niż o godz. 10 
rano i kończyć się będzie o podz. 11 wieczorem. 

Z RYNKU ZBOŻOWEGO. W dniu wczorajszym 4 
bm. obroty żyłem były nieco większe. Za żyto kon- 
gresowe i poznańskie płacono do 18 zł. za 1 kwintal 
loco stacja zuładowcza. Podaż pszeniey zmniejszyła 
się nieco. Płacono za gatunek średni 26 zł. a za wy- 
borowy. który być poszukiwany do 27 zł. za 1 kwin- 
tal Owies — nieco mocniej. płacono do 19 zł, ceny 
jęczmienia bez zmiany, cema jęczmienia browarnega 
dochodzi do 2650 zł. za 1 kwintal toco stacja zała- 
dowcza. Podwyższenie opłat wywozowych od żyta 
na wczorajszem posiedzeniu gieldy nanazie na noto- 
iwamie nie wipłynęło. 

Z RYNKU MIĘSNEGO. Na rynek itrzosły chlewnej 
wpędzono 735 sztuk wieprzy, ubito 679. Tendencja 
lekko zwyżkowa. Spmzedawano po zł. 1.45 do zł. 195 
za 1 Ike. żywej wagi. Na rynku wołowym ubito 250 
szuk 'wołów. Tendencja bez zmiany. Ceny: zł. 1.94 
za 1 kg. zadniego i do 2.30 zł. za 1 kg koszernego. 
Mięso cielęce — bez zmiany. 

QENY DROBIU. Związek handlujących bitym dnro- 
biem zgłosił w dniu wczorajszym nowy cennik, w kitó- 
rym podwyższa ceny drobiu od 5 do 6 procent. Mo- 
tywem podwyższenia cen było „podrożenie mąki“. 0- 
czywiście angument ten nie został uznany. Komisa- 
rjat Rządu odrzucił mowy eenmik. 

Z RYNKU JAJCZARSKEEGO. Ceny jaj lekko zwyż 
kują. Drobni huntowniey sprzedają skrzynie oryginal- 
ne, zawierające 1440 sztuk po 135 zł. Większe hur- 
townie ol 115 do 120 zł. Tiemidencja zwyżkowa tłuma- 
czy się słabym dowozem, wywołanym niesprzyjającą 
pogodą i szmuglem jaj przez Katowice. 

Z GIEŁDY PRACY. Na wczorajszem zebraniu gieł- 
dy pracy nastrój był bardzo dobry, bowiem do pań- 
stmowego urzędu pośrednictwa pracy wpłynęło zapo- 


trzebowanie magistratu na m. st. Warszawę na 700 
robotników. Robotnicy ci mają być użyci do budowy 
wam ochronnego Borań—Gosławice, dróg, ulic i par- 
ków. Bezrobotni zapisują się na te roboty masowo. 


Rzeczy ciekawe. 


TARYFA KLAKIERÓW PARYSKICH. 

W jednym z dzienników paryskich znajdujemy na- 
stępnjącą notatkę: 

W papierach, pozostałych po pewnym wybitnym 
artyście dramatycznym, znaleźliśmy ciekawy zapisek, 
ojlnoszący się do sum, jakie płacono lat temu kilka- 
dzieskąjt szefowi klaki teatralnej, za wykonaną przez 
jego podwładnych „pracę“ w czasie przedstawienia. 

A więc, za zwykłą salwę cklasków płacono 5 fram- 
ków. za tnzy salwy z rzędu — 25 franków, za pienw- 
sze wywołanie na scene — 25 franków, za wywioły- 
wanie bez końca — 50 franków. za oklaski. którym 
spizeciwia wię pewna część publiczności. ale które 
biorą wikońem mait nią górę — 32 franki, za jęki, a 
później icklaski po scenie morderstwa — 12 franków 
50 «cemtymów. za śmiech zwykły — 5 franków, za 
śmiech serdeczny — 10 franków 50 cent.. za. wyłkrzy- 
kaiki z superlatywami — B0 franków itd. 

Gielkawą byłoby rzeczą dowiedzieć się. jaką jest 
obeenie taryfa klaki panyskiej? Że połrożała. to kwe- 
stji nie wega. bo wszym.ko zdnożato. ale o ile pro- 
cent ?...., 

MĘKI TANTALA. Przed paru tygodniami, jedna 
z większych wytwórni paryskich. przygotowywała 
wielki reklamowy „film gastronomiezny". Kilkunastu 
aktorów, mecharakteryzowanych na najsłynniejszych 
smakoszów, jak: Brillat-Savario, Grimond itp. objeż- 
dżało wielkim autobusem szereg pierwszonzędnych re 
stauracji, gdzie spożywali wyszukane dawa, wyraża- 
JĄC wymowną mimiką swój zachwyt. 

„Ozas to pieniądz“ — mówi przysłowie — ponie- 
waż oper:tor i artyści musiel* w ciągu kilku godzin 
objechać 18 zakładów restauracyjnych, starczyło wię? 
jedynie azaśm ma symułowanie jedzenia, „prawdziwe * 
śniadanie pochłonęłoby zbyt wiele czasu i film wy- 
padłby zbyt kosztowne. Około godziny 2-viej, przy 
16-tem „fikcyjnem śniadaniu”, wygłodzen: aktonzy, 
przeżywający przez blisko © godzin prawdziwe męki 
Tamtala (upmzytomnijmy tylko sobie wspaniałe wysta- 
wy. zakąsek pienwszorzędnych restauracyj paryskich), 
zbomtowal się i zdecydowali nie wstawać od stołu, 
dopóki ich bynajmniej nie „fikcyjny“ apetyt nie zo- 
stanie zaspokojomy. 

Podobna śniadanie to było wybome! 


KRONIKA. 


x REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Zaczarowane koło". 
Niedziela popoł.: „Kościuszko pod Racławicami“ 
wieczorem: „Zaczarowane koło". 
Poniedziałek: „Zaczarowane ;koło”. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Sobota: „Dziewczę z Holandji". 
Niedziela popoł.: „„Frasquita* — wieczerem: „Dziewczę 
z Holandji", 
Poniedziałek: 
„Erasguita”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


Sobota: „Dom otwarty". 

Niedziela popoł.: „Przyjaciółka pana ministra“ — wie- 
czorem: „Dom otwarty”. , 

Poniedziałek popoł.: „Przjaciółka 
wieczorem: „Dom otwarty”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 


Promień: „Twe usta kłamią“. 

Reduta: „Córka żebraka“, potężny” dramat egzotyczny 
z życia Arabów oraz: Największa tegoroczna: polska sen- 
sacja sportowa: Raid samochodowy. 

Sztuka: „Znajoma z ulicy“. - 

Uciecha: „Romans woltyżerki*; w roli gł. Mary Kid. 

Wanda: „Fontanna miłości“, dramat w 6 aktach. 

Warszawa: „Buffalo Bil“, dramat w 6 aktach. 

Zachęta: „Kusicielka*, dramat w 6 aktach. 


„Dzierwczę z Holamdji" — wieczorem: 


pana ministra“ — 


Z POBYTU WOJSK. MISJI TURECKIEJ W KRAKO- 
WIE. Misja turecka, która bawiła w naszem mieście przez 
środę i czwartek zwiedziła zabytki naszego miasta, opro- 
wadzana przez mir. Pusłowskiego. W kościele (Marja«kim 
goście szczególnie zainteresowali się ostrogami Kary-Mu- 
stafy. Na Wawelu goście wpisali się do księgi pamiątko - 
wej. Po zwiedzeniu Bibljoteki Jagiellońskiej goście udali 
się do kasyna przy ul. Wolskiej. gdzie członkowie kasy- 
na podejmowali ich podwieczorkiem. 

godz. 8 wieczorem fodbvł się w kasynie oficenskiem 
obiad wydany przez dow. O. K. na cześć gości, w któren 
wzięli udział przedstawiciele władz cywilnych. wojskowo- 
ści i (luchowieństwa. Podczas obiadu toastowali w języku 
francuskim gem. Kuliński na cześć armji tureckiej, odpo- 
wiedział bardzo serdecznie Nadzi-bej. zaznaczając, że 
zwiedzając cała Polskę miał sposebność poznać spraw- 
ność nrmji polskiej, która znajduje się na wysokim s%eze- 
blu wyszkolenia wojskowego. 

W drugim dniu pobytu swego w Kaakowie goście tu- 
reccy zwiedzali fortyfikacje Krakowa. po których opro- 
wadzał gości płk. sztabu gen. Augustyn. Po zwiedzeniu 
fortów goście przybyli do fabryki Zieleniewskiego, gdzie 
oprowadzał ieh po fabryce i stoczni dvr. Dyduch. Na- 
stępnie podejmowała gości dyrekcja falmuki w osobie 
sekr. p. Skarzyńskiego — śniadaniem. 

_ Następnie goście przybyli ilo koszar 5 dyw. samocho- 
dów. gdzie dow. pèk. dr Piotrowski oprowadzał ich po 
zakładach i warsztatach. 

O godz. 5 popołudniu sympatyczni goście tureccy odje- 
chali samochodami do Zakopamego. Wycieczka do Kato. 
wie odpadła 

Wyższa szkoła wojenma i intendancka odjechara o 20- 
dzinie 8 do Katowic na zwiedzanie zakładów przemysło - 
wych, skąd powraca do Warszawy, 

TURCY W ARMJI POLSKIEJ. Jak się dowiadujemy, 
jeden z oficerów tureckich, członek misji tureckiej, ba- 
wiącej w Krakowie. odbędzie 6-tygodnionvy kurs przy 20 
pp. Prawdopodobnie i reszta człomków misji będzie roz 
dzielonych między tutejsze formacje wojskcwe. W ten 
sposób nawiązana zostanie ponowna. tradycyjna nić przy 
jaźmi, która zawsze Polskę łączyła iz Turcją w chwilach 
dla naszego narodu najtragiczniejszych. 

PRZEMYTNICTWO MIĘSA ZAKAŹNEGO. Ostatniemi 
czasy wzmogło się znacznie przeanytnietwio. mięsa z oko- 
licznych powiatów, w których niejednokrotnie bydło do- 
tknięte jest zarazą. Wielkie transporty mięsa idą prze- 
ważnie z pow. miechowskiego, gdzie wśród: bydła nanuje 
nagminnie zaraza płucna. Interwencja władz w tej spra- 
wie jest wielce utrudniomą i wprost niemożliwą, gdyż 
brak jest orgumów kcntrolnvch i stacji dla badamia trans- 
portowanego mięsa. 

ZA'WIĄZANIE SIĘ WIELKIEJ SPÓKI MLECZAR- 
SKIEJ W KRAKOWIE. W najbliższych dniach ma się za- 
miązać wielka spółka mleczarska, anrowizowana przez 0- 
koliczne dwory. Spółka ta z kapitałem obrotowym w wy- 
sokości 400.000 zł, sprzedawać będzie mleko i nabiał (po 
aprzedniem jego zbadaniu w odnośnych zakładach che- 
miczmych. 

WEGLA I DRZEWA W KRAKOWIE PODDOSTAT- 
KIEM. Składy miejskie na Warszawskiem posiadają w za 
pasie 20 wagonów węgla, którego cena za 100 kg wynosi 
2.15 zł oraz 20 wagonów drzewa opałowego po 3.15 i 
3.70 zł na 100 kg, zależnie od tego ozy rżnięte ozy rą- 
bane. Prócz tego gmina m. Krakowa zwróciła się do ko- 
palń jaworznickich v żądaniem 30 wagonów węgla, jako 
następnego kontyngentu dla Krakowa. 

OLBRZYMI TURBOGENERATOR W ELEKTROWNI. 
Wezoraj w godzinach poramnych rozpoczęto roboty nad 
wprowadzeniem do hali maszym elektrowni miejskiej przy 
uł. św. Wawrzyńca olbrzymiego turbogeneratora. Celem 
dostawienia olbrzymiej machiny tej z ulicy do wnętrza 
musiamo zrobić odpowiedni wyłom w murze a przed wej- 
ściem sporządzcmo pomost na dębowych belkach i stals- 
wych rurach. Maszynę posuwano przez kilka godzin za- 
pomocą (korbowych dźwigarów. Pracy tej przypatrywały 
się tłumy przechodniów. : 

SPÓŁKA HANDLARZY KOŃSKICH zwróciła się one- 

aj do urzędu przywozu i wywozn 'z prośbą o wydanie 
jej zezwolenia na wywóz 30 wagomów mięsa końskiego 
z koni rzeźnych do Wiednia. W razie przychylnego rała 


twiemia podania spółka przewiozłaby do Wiednia około - 


4000 koni rzeźnych. 

NOWE CENY CHLEBA, CIELĘCINY, WIEPRZOWI- 
NY I TŁUSZCZÓW. W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie m. Komisji cennikowaj pod przewod. komisarza 
rządowego dra Wawrauscha. Przedmiotem obrad były 


Przybo szkolne „ Zeszyty, ołówki, bruljony, bloki rysunkewe, 
y * pióra, cyrkle, atramenty, torby I paski na ksią- 
żki oraz praktyczne rączki do napełniania od 1 do 20 złetych poleca 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 205. 


SKLAD PAPIERU 
I GALANTERIJI 


MICHAL SŁONIANY s... > 


Rd przystąpi do Comenia uniworpiotu ruskiego 


Warszawa. (PAT.) 4 bm. Wykonując ustawy z dn. 
26 września. 1922 roku o zasadach powszechnego sa- 
morządu wojewódzkiego zalecające rządowi przystą- 
pienie do założenia uniwersytetu guskiego (ukraiń- 
skiego), którego zadaniem bedzie Śokajanie kultu- 
rainych potnzeb ukraińskiego społeczeństwa. 'wscho- 
dnich województw mząd poczynił następujące przygo- 
towania: 

1) Minister wyznań religijnych i oświecenia publi- 
«znego jako przewidziany ustawą bezpośredni i naj- 
wyższy zwierzchnik powstać mającego uniwersytetu 
powołał komisję organizacyjną tego uniwersytetu 
z tymczasową siedzibą w Krakowie. 

2) W skład komisji, której członków zamianuje 
w najbliższym czasie minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego wejdą w równej mierze pro- 
żęsorzy polscy i uczeni ukraińscy posiadający stopień 
profesora uniwersytetu, a nadto stały delegat Mini- 


sterstwa Wyznań Relig. i Ośw. Publ. Przewodniczą-- 
cego i jego zastępcę mianuje z pośród jej członków 
Minister Wyznań Relig. | Oświecenia iPiubl. 

8) Do kompetencji komisji należeć będzie: 1) Opi- 
njowamie wniosków ustawodawczych i przedłożeń 
rządowych związanych z powołaniem do życia uni- 
wersytetu; 2) Stawianie wniosków co do tworzenia 
katedr i ich obsady, podawanie wniosków na. zatwier- 
dzenie habilitacji, wyposażenie uniwersytetu w po- 
trzebne. zakłady. zaspakajanie wszystkich jego po- 
trzeb organizacyjnych i administracyjnych. udziela- 
mie: urlopów, wyznaczanie stypendjów na przygoto- 
wanie habilitacji oraz propozycje na supłentury; 3) 
stawianie wniosków odnośnie do utworzenia komisji 
kontrolującej mającej orzekać w wypadkach wą tpli- 
wych o ważności studjów wyższych odbytych w wa- 
mmnkach anomalnych. 


cemniki wmiesione przed kilkoma dniami przez cechy pie- 
karzy. rzeźników i masarzy. Po wyczerpującej dyskusji 
członków Komisji uchwalono cenę chleba podwyższyć z 
20 or na 30 za 1 kg, natomiast cemy pieczywa białego 
pozostawić niezmiemione. Również bez zmiany pozosta- 
wiono ceny mięsa wołowego z wyjątkiem cielęciny. Po- 
drożała ona odpowiednio do trzech klas do ceny: 1.45 zł 
(dotąd 1.32). 1.30 (dotąd 1.20) i 1.05 zł (dotąd również 
1.05 zł). Ceny wyrobów masarskich nie wegły zmianie, 
z wyjątkiem tłuszezów, które podrożały o 10 gr na 1 kg. 
Co do wieprzowiny Komisja uwzględniając zwyżkę cen 
nierogacizny na targu. ustanowiła cenę 1.70 zł za 1 kg 
mięsa oraz 1.90 za 1 ke kotletów wieprzowych. Zarówno. 
piekarze, jak i rzeźnicy oświadozyłi, że ustanow*onych 
przez Komisję cenników nie przyjmują i odniosą się do 
Min. spraw wewm. o zniesienie. isji cenmik:xwej. któ- 
ra — ich zdaniem — stoi na drodze racjonalnego rozwoju 
przemysłu piekarskiego i rzeźniczo-masarskiegn. Nowe ce 
my wejdą w życie po zatwierdzeniu ich przez wpjewódz- 
two krakowskie. 

O ZBRODNIĘ MORDERSTWA. Wczoraj przed trybuna 
łem sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się dwu- 
dniowa rozpnawa o zbrodnię morderstwa, dokomanego na 
osobie J. Smachy. Na ławie oskarżemych zasiadł 22-letni 
Franciszek Kobiela i 88-letni Ludwik Rudy. Osk. Rudy 
karany byl sądowwie za różne przestępstwa. Ostatnio od- 
siadywał karg 4-letniego więzienia za zamordowanie swej 
maizeczome |. 

Wedle aktu oskarżenia osk, Kobiela. który mieszkał 
ma Woli Duchackiej u swego wuja Raulego: pod wpływem 
jego nakłamiań. udał się wiezas ramo dmia 5 marca br. do 
domu Smachy. wywołał go do sieni domu i podezas roz 
mowy ugodził go nożem w brzuch. Ofiara żyła jeszcze 
jakiś czas, po chwili straciła jednak przytomność i wikrót - 
ce wyzionęła ducha. s 

Osik. Kobiela tłmnaczy swój czyn stanem opilstwa. — 
Rudy zaś zaprzecza stanowczym głosem, aby Kobielę do 
podobnego czymu nakłamiał. 4 

Po przesłuchaniu oskarżonych przewodniczący otworzył 
postepowanie dowodowe. — Dalszy ciąg dziś. | 

UCIECZKA WIĘŻNIA. Onegdaj popołudniu zbiegł z ro- 
bót pozawięziemnych więzień Jan Doda, lat 27, rodem 
7 Jaworzna. ` 

OPERETKA „NOWOŚCI przy ul. Rajskiej. Dziś po raz 
trzeci „Dzieweze z Holamdji* — W miedzielę popołudniu 
po cenach zniżonych „Frasquita* z udziałem Czemeków- 
my. Niowakowskiej. dvr. Pilarskiego. Ostrowskiego i Ta- 
dzia Pilarskiego. — W niedzielę wieczór „Dziewezę z Ho- 
lamnji. W przygotowaniu „Tam, gdzie skowronek śpie 
wa“ Lehara, z występem Honbowskiej i Wawrzkiewieza, 
tenora z warszawskiego „Wiodewilu. 


RUCH WYDAWNICZY „ 


Nakładem Instytutu Wydawniczego „Bibljoteka Pol- 
ska“ wyszedł z druku Nr 84-35 (lipiec-sierpień) „PRZE- 
GLĄDU WARSZAWSKIEGO“ miesięcznika, poświęcone- 
mo literaturze, sztuce i nauce pod redakcją Mieczysława 
Tretera — i zawiera następujące artykuły: Zygunumt Lem 
picki: O krytyce literackiej, — Jam Ptaśmik: Zalew miast 
polskich przez żydów od XVI do, XVII wieku. — Marja 
Kociatikiewiczówna: Józef Simmler (z 2 ilustracjami). —- 
Karol Baudelaire: O malarstwie (Analekta z pism poety 
tłum. Bohlan Wyslżga). — Karol Baudelaire: Z poezyj 
(thum.. Bohdan Wydżga). — Kpikur: Epikur pozdrawia 
Menojkeusa (tłum. Adam Krokiewicz). — Leonard Szar- 
litt: Charakterystyka Nietzschego. — Janusz Herlaim2: 
Dion Alvaro de Ramirez w Madrycie. Miscellanea: Henryk 
Ułaszyn: Kościół katolicki a wyolmość badamia i naucza- 
nia. — Oskar Halłecki: Sprawa Rapperswilu a stosunki 
kulturalne między Polską i Szwajcarją. — Kazimierz 
Tyszkowaki: Niezmana zapisika i list Miekiewicza. Kro- 
nika: Zofja: Szmydtonya, Juljan Krzyżanowski:  Historja 
literatury polskiej. — Amreli Drogoszewski: Krytyka Ji- 


| teracka. — K. W. Z.: Poezja. — K. W. Z., Marja Zabo- 
- jecka: Przekłady 'z literatur obeych (Literatura francu- 


ska. Literatury skandynawskie). — Adam Zagórski: Te- 
atr. — Mieczysław Wallis, Stefanja Zahorska: Sztuki pla- 
styczne. — Włodzimierz Amtoniewicz: Archeologja przed- 
hisotryczna. — Mieczysław Wallis: Życie umysłowe w 
Niemczech. — Książki i czasopisma nadesłane. 
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Z teatru operetki „Nowośsi”. 


(l). Różme, niejednokrotnie ciężkie losy i koleje prze. 
chodziła stara ujeżdźalmia przy ul. Rajskiej, przerobiona 
ma teatr, nazywana też najrozmaiciej przez zmieniających 
SIĘ »lyrektorów“ a nazwana przez obecnego dzierżawcę 
i dyrektora p. Tadeusza Pilarskiego: „Teatr operetka 


„Nowości“. Nomenklatura nieco przydługa a wyraźnie 
wskazująca na operetkę tylko, podczas gdy — jak wie- 


ści mówią — będzie tam, obok operetki, wodewil a może 
być także i... opera! Czyż nie lepiej byłoby uazwać kro- 
ciej a obszerniej „Teatrem Nowości“? — Mniejsza jednak 
o nomenklaturę, byleby instytucja ją nosząca, 'spełniała,. 
w przyszłości, swe zadamia i dawała wodziwą a wesołą 
rozrywkę, spracowanym a muzyczki łaknącym Krakowia- 
nom, którzy zawsze potrafiliby odróżnić „Teatr Nowo- 
ści” od „Kina Nowości* — giłyż tej nazwy. używać bę- 
dą odtąd, te dwie. instytucje rozrywkowe w Krakowie. 

Szczerze tedy i serdecznie życzymy nowemu dyrektoro- 
wi, aby zadamia te spełnił jak najlepiej i zdobył wma- 
nie krakowskiej — tak trudnej do zdobycia h rozkryty- 
kowanej — publiczności. 

W «westybulu odmalowamym i odświeżonym skromnie. 
spotykamy starą służbę pod komendą damulki o srogiaem 
obliczu. To nowość, „Nowości“, dama pełniąca przykry 
obowiązek nadzoru mad ewentualnemi nieprawiościami 
służby i wieiskającemi się do widowni „darmochami*, Po 
przejściu ceremonij wchodzimy do widowni odświeżomej,. 
pomalowanej na różowo, gustownie i skromnie, a choć 
skromność ta pachnie nieco tamdetką, to przyćmiewają 
Ją różawe abażury, osłaniające zwiekszomą ilość świateł. 
nadając przestrzennej sali pewien ciepły półton. Wido- 
wnię skrócono o nar rzędów krzeseł, ustawiając po obu 
bokach kilkamaście lóż, czem przyczyniomo się nie tylko 
Ak p" całości wyglądu, leez i polepszenia aku- 
styki. 

Bez przemów, rozpoczęto punktualnie o godz. 8-mej 
przedstawienie operetki E. Kalmana „Dziewczę z Holan- 
dji“ znanej zreszt z dawnieiszych repryz w dawmej sie: 
dzibie teatru Nowości przy ul. Stamowiślnej a cieszącej 
Sio — ze wzęlędu na treść, jak niemniej piękne, zgrabnie 
instrwmentorvane melodje — dużą popularnością. 

W licznym personalu nowego zespołu znaleźliśmy z wy 
jątkiem rrimaudonny i kiłku figur bocznych, prawie sa- 
mych znajomvch, zarówno z dawnego zrzeszenia — tak 
pięknie zapisame*o w pamięci krakowsikich operetkowi- 
azów — jakoteż i artystów — zawsze sympatją darzo- 
mych za talent i ""acę — z dawnych „Nowości“, których 
od Hłuższego czasu nie oglądaliśny w Krakowie, z po- 
wodu objazdu „Nowości* po całej Łolsce. Najżywsza cie- 
kawość bywalców operetkowviech skupiła się około p. Kra 
merówn= wmkoniawezymi tytułowej pantji. Tem egzamin,. 
kilkuset oczu, zdała artestka z postemem zadowałającym. 
upamiąc widzów mizigiem zgrabnej postaci, okraszone% 
mie bijącą wprawdżie Pie fascvnujące — lecz wzbudza- 
jacą symypiatję urodą a przedewszystkiem pieknym cie 
piem klobrze uformowanym głosem oraz zgrabnemi ru- 
chami, o ozach harmonijnceh, wdzięku pełnych a nie- 
wymmusźonwieh. Jak na primadonnę-śpieęwaczke. tańczy p.. 
Kramerówna «zgrabnie. sprężyście  gibko i wvtwomie.. 
Obok nie. staneła godnie w partji wodewilistki n. Marja 
Gzernekówna, której taniec i dowcipny sposób podawamia 
point, nieraz śliskieso tekstu, głosem symputvcznie i peł- 
no brzmiącym, budził żywy odadźwiek iw audvtorjum, dla: 
którego p. Ozernekówma jest artystką wysoce sympaty- 
czną. Siłą żeńską, pokaźnie prezentującą się, nową na 
krakowskiej scenie, jest „charakterystyczna* p. M. Dą- 
browsika. Na czele „brzydszej połowy“ zegpołu stamęli: 
p. Wesołowski, śpiewak o pięknym głosie. tak chętnie 
słuchany przez krakowskich melomanów w ubiegłym se- 
zonie i p. Tadeusz Pilarski jum., wysoce sympatyczny 
lekki amamcik, budzący okłask swym dyskretnym do- 
wcipem. Obok nich ugrupowali się pp. Rewski, Bojnarow- 
ski, Cybulski, Kostrzewski, Soliński, Łącki i inni, każdy 
na swój sposób wyborny w swej partyjce oraz najniższy 
wizrostem p. Dudziński. 

Przedstawienie, które miało jeszcze charakter general- 
nej próby, urozmuicił balet. Obowiązki kapelmistrza peł- 


nił p. Miszczak. r- 
Stanisław Buraa. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Żydzi amerykańscy budują miasta kosztem 10 miljonów dolarów. 


W „Gazecie Lwowskiej” znajdujemy w ostatniem 
wydania niezmiermie ciekawe szczegóły, dotyczące or 
gamizacyjnej działalności żydostwa w wszechświecie. 
Z Nowego Jorku przez Wiedeń podaje mam ona: 

Zjednoczenie amerykańskich żydowskich ouganiza- 
cji D. I. C.. po dokładnem zbadaniu zuanegw projektu 
kolonizacji Krymu przez ludność żydowską Rosji i 
Ukrainy sow.. postanowiło zaaprobować ten projekt 
i wyznaczyło na cele tej kolonizacji olbrzymią kwotę 
400.000 dolarów. Również i inne potężne żydowsikiie 
Finansowe organizacje zagraniczne postanowiły popie- 
rać tę najnowszą próbę przyciągnięcia lnuności ży- 
ślowsikiej do pracy rolnej. Organizacje amerykańskie 
uzależniły swa pomoc od ustalenia osobnej kontroli 


nad realizowaniem tego projektu. Równocześnie do- _ 


noszą z Chicago, że tamtejsza organizacja palestyń- 
ska zatwierdziła plan budowy w Palestynie wielkiegą 


miasta pod nazwą „Nowe Chicago“. Miasto to ma być . 


przeznaczone wyłącznie dla licznych mzesz żydów- 
emigrantów z różnych krajów (Polski, Amstrji, Nie- 
miec, Rosji i in.), które nie mogą przedostać się do 
Stłamów Zjednoczonych wskutek ostatniej ustawy im- 
migracyjnej. Koszta budowy tego miasta — wedle 
opracowanego planu — wynoszą do 10 miljonów do- 
łarów. Zajpocząńkowama pmzez organizację palestyń- 
ską. w Chicago akcja obliczona jest na całkowite po- 
krycie tej olbrzymiej kwoty wśród żydów amerykań- 
skich, a zwłaszcza wśród bogaczów tego miasta, któ- 
nego nazwę będzie miało projektowane mowe środowi- 
sko palestyńskie, 


0 elektryfikacje kraju. 


W Polsce marnuje się energia wód. 


Szwecja jest jednem z państw, które umiejętnie wy- 
somzystuje siłę swych nzelk i posiada obecnie już 2.100 
stacji, wybudowanych kosztem 250 miljonów dola- 
rów, w których węgiel jest zastąpiony przez siłę wo- 
ddną. Są to przeważnie elektrownie. Oprócz tego po- 
siada Szwecja znaczną ilość młynów i tartaków po- 
ruszanych przez turbiny. Gdy patrzymy jak na Wi- 
śle pogłębianka ipnzenzuca piasek z miejsca ma miej- 
«ce powstaje pytanie, kiedyż olbrzymia energja na- 
szych wód. która w tym moku zrobiła takie spusto- 
szenia. będzie celowo ujarzmiona i wykorzystama. 

Po wojnie powstał wprawdzie cały szereg przed- 
ziębiorstw elektrycznych. jak np. w Pruszkowie, Da- 
fbrowie na Sanie i w śSienszy. lecz pozostaje _ jeszeze 
rozległe pole do pracy. Prócz powyższych przedsię- 


biozmtw działa. jeszcze w Polsce „Towarzystwo Ele- 
ktryczne „Siła i Swiatlo“, oparte o kapitały angiel- 
skie, Polskie Mowarzystwo Elektryczne, (którego ak- 
cje ą notowane na giełdzie aż po 15 gr.) i „Towa- 
nzystiwo Elektryczne". Wszystko ito jest bardzo ma- 
ło i kapitał trzech przedsiębiorstw elektrycznych, no- 
towanych na giełdzie w Warszawie, mie przekracza 
1,000.000 dolarów, a. wszystkie te Towarzystwa. wnaz 
z ;galicyjslkienni, posiadają kapitał nie wyższy niż 
3.000.000 dolarów. Wobec takiej sytuacji sprawą e- 
lektryfikacji kraju powinien się zająć Bank Gospo- 
darstwa Krajowego i wepólnie ze Związkiem Miast 
i Sejmików Powiatowych. pozyskać poważną pomoc 
finamsową z zagranicy w celu wykorzystania marnu- 
jącej się siły mośnej polskich rzek. 


SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE. 
M SREBRNE MONETY DWUZŁOTOWE. 


Wezoraj specjalna komisja, złożona z przedstawi- 
cieli Ministerstwa Skarbu, Mennicy Państwowej, De- 
partamentu Kultury i Sztuki oraz świata rzeźbiamsikie- 
go dokonała ekspertyzy pierwszych medesłanych z za 
granicy odbitek srebrnych monet dwuzłotowych i z3- 
alkceptowała próbne egzemplarze. Monety dwuzłoto- 
we 'bite są w amgielskiej firmie Jiohnsohn Mathey pod 
kontrolą królewskiej mennicy w Lomdymie. Stosownie 
do umowy pierwszy transport momet srebrnych nadej 
dzie po upływie 4 tygodni od zaakceptowania prób- 
nych egzemplarzy. 

W tych dniach oczekiwane jest nadejście próbnych 
odbitek monet jednozłotowych, które będą rówmież 
bite w Amglji i w końcu paździemika będą mogły 
znależć się w obiegu. 

SPRAWA PRZERACHOWANIA ZOBOWIĄZAŃ 

PRYWATNO-PRAWNYCH. 

Przez Min. Skarbu powołana ma być wkrótce spe- 
cjalma komisja z udziałem przedstawicieli urzędów 1 
organizacj społeczno-gospodarczych w celu opraco- 
wania uzupełnień do rozponządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dn. 14 maja br. o przerachowaniu zo- 
kowiązań prywatmo-prawnych. Uzupełnienia te oazy- 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Z „zaczarowaneśo koła" 
P. Buczyńska w roli Młynarki. 

Na premjenze rolę Młynarki grała p. Wysocka. Nie 
potrzebuję dodawać. że rola ta zupełnie nie harmomi- 
zowała z smrowym charakterem jej tragizmu. Każdy, 
kto bodaj naz widział p. Wysocka na scenie, wie o 
tem dobrze, że tony miękkie lryezno-zmysłolwe, któ- 
remi rola Młynarki jest wyposażona, nie leżą w skali 
p. Wysodkiej. 

Ale krytyka krakowa jest innego zdania. 

Pani Wysoldka jest bowiem. jej zdaniem, zawsze 
wielką, jedną z najwiekszych, a wneszcie — majwięk- 
szą w Polce tragiczką. Więc wszystko, "czego się 
tknie, od tej wielkości aż pęka. Piownamza to kryty- 
ka talk często. że publiczność krakowska. wstydzi: się 
krytycznie oceniać grę p. Wysockiej z obawy, aby jej 
przypadkiem nie zarzucano ignoramcji. W pochwałach 
p. Wysodkiej zatnaciła się jej ocena. Zadanie sumien- 
nej krytyki spełnił w tym wypadku, jeśli idzie o molę 
Młynanki, eksperyment dyrekcji teatru. Oto do dublo- 
wania roli Młynarki powołano p. Buczyńską. 


wiście nie mogą zmieniać postanowień, zawartych w 
rozporządzeniu Prezydenta, a dotyczyć jedynie będą 
sprecyzowania tych kiwestji, które nie zostały szoze- 
gółowo rozstrzygnięte w rozporządzeniu majowem, 
oraz tych, które w rozponządzeniu tem zostały pomi- 
mięte. Z poszazególmych ikwestji, jalkiemi zająć się ma 
komisja, należy wymienić przedawszystkiem sprawę 
waloryzacji obligacji miejskich. 

5 PROC. PREMJOWA POŻYCZKA DOLAROWA. 

40.000 dolarów do wylosowania w dniu I paździer- 
mika: br. 

iWozoraj p. Minister Skarbu podpisał rozporządze- 
mie. mocą którego 40.000 dolarów, które podczas osta 
tmiego ciągnienia padły na niesprzedamą ©obligację 
5 proc. Premjowej Pożyazki Dołarowej przeznacza. 
się jako główną premję przy losowaniu obligacji prem 
gówiki dolarowej w dm. 1 października br. 

W dmiu tym ponadto wylosowane będą premie: je- 
dna: w sumie 8.000. jedma w sumie 3.000, 10 po 1.000 
i 40 po 100. Ogółem wylosowanych zostamie w dniu 
1 października 58 premje na ogólną sumę 65.000 do- 
larów. 

Cema emisyjna obligacji dolarowych. które dotych- 
czas spmzedawane były (po 95 proc. wartości nomnal- 
nej, tj. po 4.75 dolarów, podniesioma zostaje od. dnia 
9 bm. do 100 proc. wartości nominalnej, tj. do 5 flo- 


Dopiero gra p. Buczyńskiej przypomniała publicz- 
mości, jak powinna wyglądać kreacja. Młynanki. P. 
Buczyńska posiada bowiem te wszystkie tony, które 
składają się na bujną, liryczno-zmystawą naturę Mły- 
narki. Może. jeśli weźmiemy istotnie majwyższą. skale 
porównawczą dla tej roli, tj. kreację Siemaszkowej, 
wypadnie zarzucić p. Buczyńskiej pewien brak żywio- 
łowości, którą rozpałała widownię Siemaszkowa, brak 
wynikający z niepotrzebnego oszczędzania się w od- 
słomie 3 1 4, niemniej jedmak jest to od czasu wystą- 
pienia w tej roli Siemaszkowej, kreacja najlepsza, ja- 
ką widziałem. 

A już tmdna, wprost karkołomna scena obłąkania 
Młynanki — wypadła jako amcydzieło sztuki. Dla tej 
jednej sceny 'warto przyjść na „Zaczarowane koło. 


"P. Buczyńska pokonała: świetnie trudności, wynikają- 


ce dla miej z gwary ludowej, a nadto wzbogaciła rolę 
iMłymamki w takie szczegóły. ichwycone z obserwacji 
maszegio tudu, że kreacja jej Młymarki była o wiele 
prawidziwsza, 0 wiele głębsza, niż żywiołowa, ale na 
jedmej tylko strunie oparta kreacja. Siemaszkowej. 
Siemaszkowej szło: o siłę ekkipresji, Buczyńskiej o głę- 
bię. Która z tych kreacyj może się więcej podobać — 


Sr. 1 


larów z doliczeniem wartości bieżącego kuponu. 

Nie-przedane doią:l obligacje nabywać można iw. 
Centrali © Oddziałach Bamku Polskiego, w P. K. O. 
oraz w poważniejszych bankach prywatnych. 

Duży ruch sprzedażny oczekiwany jest szczęgólniej 
w ciągu najbliższych dni do dnia 8 bm., w którym 
obligacje pożyczki sprzedawane są o 25 centów niżej 
ceny numinalmej. Obligacje premjówkć dolarowej na- 
bywać można za dolary i inne wałuty pełnowarto- 
ściowe. . 


GIEŁDA. 
Kraków .6 września. 


Na giełdzie efektów kursa nie zdołały się utrzymać na 
wczorajszym poziomie. Na skutek stałej tendencji w War- 
szawie i realizacji wczorajszych skromnych zysków efe- 
kta poniosły straty. Licznych obrotów dokonano Ziele- 
niewskim. Żywe zainteresowanie Cegielskim, którym do- 
konano licznych transakcji, 

DBWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Waluty: Dolary 5.20. 

Dewizv: Parvż 28.00: Praga 15.58 (czek): Szwajcarja 
38.25-98.35: Wiedeń 7.35 i pół (czek). 


Akcje. (Cyfry w złotych. W tramsakcji: 


Bamk Przemysłowy 0.57 
Tohan 0.55—0.56 
Pharma (B. Jawornieki) 0.95 
Zieleniewisiki 18.30—14.00 
H. Cegielski Pormań 6.05—0.98 
Trzebinia żelazo 0.980—1.00 
Górka 23.00—23.60 
Siersza. 6.25—6.50 
'"Lepege 4.00—4.05 
Polska Nafta 0.55—0.60 
Pokucie 0.45 
Elektrownia Siersza 0.26—40.27 
Porcelana Ćmielów 0.78—0.80 
Krakus 1.10--1.15 
Chod:orów 1-40—1.60 
Chybie 10.50—11.00 
A, Pinsecki 1.45—1.60 


AKCJE NA _POGIiEŁDZIE. 

Gazy zachodmie 4.80: Len 0.15: Lokomotywy 0.75— 
0.74: Glorja, 0.30 (płacą). 

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Waluty: Dolary 5.18 i pół: Funty angielskie 28.16 i pół. 
Dewizy: Nowy Jork 5.18 i pół to 5.15 i jedna czwarta; 

Londym 28.17 i pół do 28.10: Paryż 21.60—2.37 i pół; 
Wiedeń 7.32 i pół: Praga 15.52: Włochy 22.85; Belgja 
25.90--25.85; Szwajcarja 91.75; Holamdja 199.50. 

Miljonówka 0.76: Bony złote 0.87—0.88: Pożyczka złota 
6.40; Pożyczka dolarowa 2.85. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. Ą 

Akcje: Bank Handlowy 925—9: Bank dla Handlu i 
Przemysłu 1952.10: Bank Zachodmi 2.45—2.50; Bank 
Kredytowy 0.52; Bank Związku Spółek [Zarobkowych 8— 
8.15; Polski Bamk Przemysłowy 0.58—0.59; H. Cegielski 
w Poznaniu 0.20—0.75; Starachowice 4,02-—4,17; Ziele- 
niewski 1440—1425: Zawiercie 51—14—47: Żyrardów 48 
do 40; Nobel 2.35—240;, Spirytus 2.50—2.60. 

GIEŁDA; W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Holamdja 204.40; Nowy Jork 581; 
Londyn %68; Paryż 28.07: Medjolan 23,25; Praga 15.87 
i pół: Budapeszt 0.0070; Bukareszt 2,75: Belgrad 1.00: 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

W tysiącach Boron austr.: Mraźmica 46: Tepege 5535; 
Karpaty 175: Famto 255: Galicja 1260: Schodnica 575; 
Lumen 11.1; Bank Hipoteczny 10: Nafta 202; Kolej Lwów- 
Czerniowce 148; Bank Małopolsiki 6.5: Browary Lwowskie 
134.5; Rakszawa 57; Silesja 25: Goleszów 790. 


ZE SPORTU. 
ROZMAITOŚCI. 


Lwów=Kraków wyścig kolarski wozpocznie się 
dziś wieczorem o 10 we Lwowie. Przybycie zawodni- 
ków spodziewane jest jutro między 1—3 popoł. Wie- 
czorem odbędzie się w Krakowie zjazd Pol. Związku 
Towarzystw Kolarskich. 


to rzecz gustu. Ale zaprzeczyć nie można, że to są 
dwie różne. ale godne siebie Kneacje. I jeszcze raz 
wracam do sceny obłąkania. Obłąkanie w kreacji Sie- 
makszkowej było nieco krzykliwe i jaskrawe, w krea- 
cji p. Buczyńskiej więcej ciche. w mgle liryzmu roz- 
topione. W obłąkamiu, kreowamem pmzez p. Buczyń- 
ską ujawniła się cała dusza Młynarki, którą sknywał 
ma jawie ogień namiętności. Jest to dusza. w której 
nie bak echa Maciusiowej piosenk: i melancholji mo- 
cy księżycowej ma wsi i czystej, gorącej tęsknoty wa 
jałkiemś wiekiem kochaniem. W tej duszy śpiewa î 
żyje cała polska wieś. Taką właśnie otworzyła p. Bu- 
ezyńska. 

Wkońcu z całem uznaniem zaznaczyć muszę, że p. 
Jednowiki, kłtóry zrzucił krępujące go jeszcze na pre- 
mjerze hamulce fałszywie ujętej przez reżyserię p. 
Wysockiej koncepcji sztuki: jako wyłącznie ibaśnio- 
wego widowiska, grał już we wtorek z taką gramdezzą 
role Wojewody, że dat w miej jedną z naiwspamiał- 
szych kreacyj stylu kontuszowego. Również i dublu- 
jącą rolę Maciusia p. Sokolska ożyjwiła ją takim ma- 
pałem i egzaltacją. że zdystansowała zupełnie bezwy- 
razowego Maciusia z premfery. L. Skoczylas. 


- Bt. 8. „BONTEC KRAKOWSKI" Nr. 205 


i tnamEq aremtu, czemu praypatay wały się także tlumw 
VCcers 0 loin CZą. ciekawych. $ 


TAR, ; : e Rzecz prota, że miefontimne Towarzystwo ubez-- 

Deia M jakia a TET R AWR ab gilio przebywa jego manzeczoni, abo ti pieczenia przeejw wypadkom kradzieży stało. sie moe- 

nego lotnika, Pelletiera dOisy, który zyskał sobie nie | mformacje. kupił wspaniały bukiet, siadł na samolot enie: pośmiechowiskian Barcelony, 
słychaną popułarność we Francji swym «dałym lotem | ; „polec dał. dokad mależało. 


do -Tokio i podnoszą, że jest nietydko „królem pilo- Jakież było zdumienie jemo kolegi, gdy ntehawem z E ; a 
tów. ale także ezłowidkiem o prawdziwie rycerskich otrzymał oil narzeczonej, bawiącej n swych kr esnych 25 dolarów ża 1 litr krwi 
zaletach charakteru. w ich postasdłości pod Onlestem. list z po lziękowa- = 

Na poparcw tego: twiezdzenia przytnozając one oma- | niom za bukiet iz wyrazami podziwu dia swej zręcz- ludzkiej. 
stępujące. wprawdzie drobne. ate znamienne wyda- | naźci. sbż bukiet spadł ma trawnik przes do Measem W anierykańskien <zpiźwkieh często przeprowa tes 
rzenie z jego życia. zaniku. Udal się też natychmiast do Pallediera Doisy. | ją operacje. przy których tran: fuzja krwi osy ywi 


Na klika dni pozel rozpoczęciem swego: słynnego | cówóalezając mu. że postanowi wyjrowiedzić swag- 


znaczną rolę. Po przeprowa lzenia transfnzji potrze 
„raidu” do Takio. dowiedział się Pelletier dOisy, iż | rzeczoną z biedu. gdyż to nie om przecież jej bukiet 


nieraz macznej adasa krwi bnelzkiej. Wówczas to zi- 


jeden z jegoakolewów zawodowych nie mógł z po- | zawiózł. rzęl sapitalu czy też rodzina pacjentki lub pasjon 
wo lu zepsucia stę *Wezu samolotu. zawieźć hukiotu -— Nie czyń tego — rzdkl mu znakomity tetnik. podają do udzót anons muiejwięcej iej treści: „Dra 
narzeczonej w dim imienin, jak to uczynić zamie- | Nie powinieneś pozbawiać swej pmzyszłej żmy iltzyj. | przeprowadzona transfuzji krwi no chorej quejenskć. 
rzał. Zrobiło ma się żal dobrego kolegi i postanowił | zanón ją poślubileś.. Ja nim na tem nie: zyskami, | poszukuje się ofiarncj osehy. zdrowej i siluej. kta 

go zastąpić. Poszalł więż do niego i wypytał się. | a ty. przyjacielu. mógłbyś trochę stracić... gotową bylaby ofiarować na ten cel 1 Hiter pee m- 


a A oj. Honorarjnm podług umowy. Zgłoszenia pozy, 
muje zarząd szpitala 


EJ e & I] rza szpi i 
s Tu polaje sie dakkdny aelros. 
umor złodziejski. AMORA 


Niedawno temu zaofiarowano za pośrcukietw om i 
Z Bateciony donoszą o takcie. świadczącym, że | meztowanću. wystawionem w mejmchliw=zej dzielnicy | monan 25 dolarów za 1 Witr kwwi. hntzkiej. 


złodzieje hszpwiscy są betómi nietviko zręcznymi w | arasta. olbrzymi transparent — wieczorami oświeca- Na to wezwanie zgłociło sie w nlaoścym zpi 

swym fathu, whe także uowcijmisiami. zdolnymi rez- | ny ol wewnatrz elektrycznem światłem — z ogło- | kilkaset osób. Zglaszających sie por obano baba m- 

śmieszać pozez swe koncepty. szeniem w bajeeznych korzyściach. jakie zapewnia o- | kartkienm. wybierując osobnika najbardziej zdrowe: 
Jeno z najwiekszych hiszpańskich Towarzystw u- | sohbom, które się w niom ubezpieezetją. go. który bez nszczerhkm dra siebie może ofitrowu 

bezpieczenia przeciw wypańkem knudzieży, mające Parę dni tema transparent nikmat i cóż się peka- | L Far krwi dla celów leczniczych. 

swą siedzibe w Barcelonie, znemie jest z tego. że re- | anlot.. Zata ow jasny mieh skradziony przez Wło- „Seiągniecie” knwi odbywa się bezholeśnie. Bywaja 


klamuje się w iście amerykański sposób. Między nne- | ziel. których pooja wzieła za mazi. przysłanych | osoby tak krwistto. że ubytek znacznej nawet Hos 
mi np. umisościło kilka tygodni tomu na specjakum | przez Powanzyetwo cechom nemmiecia reklamowego | krwi nie stanowi nszczosbkn uła ich zdrowia. 


Gog "z "| 

- = 1 A s i 

ADMINISTRACJA OTWARTA la terminowe umieszczenia | 

| am godziny 9— ET w por à ogłoszeń ! 

nie TORE rei = Redakcja nis odpowiada. j 

Na O edon O M kę 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
saonjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jadnoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40. - 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabełaryczny, kombinowany 50 procent. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe. 


NAUCZYCIELKA języka frareuskiego pasznkuje pes su 


[Mau J Zazie w aptekach | ap 50500 w aptekach | składach | Przed zwierciadłem dziewczę stoi | DROBNE OGŁOSZENIA 
atki! apteczny wie przysyp- | Przed zwierciadłem dziewczę stoi 
e 


W kapelusik główkę strei, z mieszkaniem lnb do towarzystwa. też za wvchoweew 
Puder Bzidzi” utrzymujący Oczki mruży, włos układa ezywię, Z4 K AR pisemne do Mmin. „Gońca Krak. 
99 ciało dziecka I śmieje się z siebie rada da aB J. 
w zdrowiu i czystości. Bo w zwierciadle druga róża auli Ga c GE” 
= Włoski głaszcze, oczki a” * daja pagery ow ii rl przez” Po R." 
Dnia W. VI. 1924 postanowiło Walne Zgromadzenie Prawda, bardzo ładną była, w Lola na nazwisko Batko Franciszek uniewazuńwim, 
spółki Fabryka Miodu Zagłoba w Krakowie, Spółka Bo się KNEIPPA MYDŁEM myła. 
SW miniczoni poręką, Eide tejże Spółki w ARA Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem MPA SERRER RAASZYNY do szycia znanej | HRABINAŻEBRACZKA 
TŻ Koali (e Ir eaka pdu ól Ta === A, WLODARSKI Tanio - Hurtowo - Detalicz- | Nowy sensacyinv romans 
jatku Spółki jako Ri wiat z Taa aiy, Jeneralne przedstawicielstwo: Pertumerja Korona, En hr łaciny ei GD ARE rk e ; 
iata powyżal WIET Aitae reestri handlo |SRAT REG SO CZZAZ Z EJ das p a, wyj” ska | i czyta ABA a itay za: 
a DEE A 3 1.153. Telefon 194-51. Filja: | palem BEZPŁATNIE moż a 
wego: zZ D 0 L N E G ü i E N E R G l C r4 N E G 0 Częstochowa, Aleia 43. Za: | dostać w kioskach, ks ę- 
Br 4 ARE CZY Wal R Epika ar mawiać można listownie w | guruiach i u sprzedawców 
3 iedlecy y p 1 zg Warszawie. 819 i gazet. Ou5: 
BERNARD LERMER RAFAŁ BRUMMER ż Pó d $ L: 3 
obaj w Krakowie, Jagiellońska 5. poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego. , 


OKAZJA 


która się nie powtórzy 


baczność! ZAGADKA REKLAMOWA Nr. 2. Peet] 


Celem T mpo zapoznania Szan. Publiczności z wyrobami naszymi, SRA Samice w niczem 
fabrykatom zagranicznym, urządzamy niniejszą reklamę. 
—je— dz— mor— Wo—two—Po—wo— skie — 
Niżej podane sylaby oznaczają Wojewódziwo na Pomorzu. 
Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do tego zł. 4, otrzyma franko 
przysłany do domu duży flakon perfumu nr. 1924. Za podanie nam przez uczestników najlepszej nazwy 
tego perfumu wyznaczamy, prócz niżej wyznaczonych nagród 3 premje i to zł. 15.000, 10.000, 5.000. 


ści z naszymi nowymi wyrobami towarów, wysyla 
na listowne zalanie każdemu po niebywałych tanich. 
conach Joczią za zaliczka 
CAŁĄ WYPRAWĘ ZA 40 ZŁOTYCH. 
A mianawście: 3 metry dobrego i mocrego W na- 
szeniu smki mb kortu na zimowe ubranie meskie.. 
3 metry szuwiaćm lub Frote na suknię damską 16 


I AMIGNOJA" + awk 0 4 ms ao ist kał. Z0Ł000. 6. nagroda sem" = „ki. 000 metrów dobrej Hamdi nb płótna na bieliznę. jedną 
Cr RA gta ws „MAŁE SZłesl ADO. 2 mag romy jnox 2 2,000 1.  RPEGO KUNY kołdrę bajową ciepla i 6 chusteczek do nosa. Również: 
6. BEKIEWN "ARS WE GBI 5 nagród po 1000zŁ . . . . . zł 5.000 wysyłam wyprawe w satnnika wyższym za 50 złotych. 
4. nagroda pó. 29 BON "r „s Zł. 5.000 Lm NOWOUZC ai Fa ZA 0000 Zamówiemia proszę adresować: 
DONA 615 Te dodÓ i. may Zło. ; NgTÓ: OUNAE u ES x SU śdź. Pi ; 

grola zł. 5.000 pa nagród po 100 zł zł. 30.000 M. BRYL, Łódź, Piotrkowska 56. 

Warunki: 
1) Rorwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać w ofrankowanej kopercie z dolączeniem 4 zł. do KSIĘG ARNI A 
30 września r. b. pod naszym u tresem. Należność 4 zł. można również przekazać na konto czekowe P. K. 


davęnego rozwiazanie WABI, aa p 0-2 ed NaS 4 4 | ARÓW "SZRKOFATEUUWE R 


2) Podział magiród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu konkursu przez specjalny komitet 


i port ścisłą kontrolą naszego notarjusza. W KRAKOWIE, ULICA ŚW. ANNY L. 5 


| 8) Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 30 września. 1924, późniejszych rozwiązań 


nie uwzględnia się. l à poleca 
" p mie > odnoszą się do 200.000 uczestników i wzrosną o'lpowiednio przy wiekszej liczbie PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA SZKÓŁ 
5) Uczestniczący uzmaje powyższe wanunki z wykluczeniem drogi sąslowej. WSZYSTKICH STOPNI I RODZAJÓW 
„ZENIT“, BYDGOSZCZ, Skrzynka pocztowa 76. Wysyłka na prowincję odwrotną pocztą.. 
Spdrowiedzialny redaktnr: Dr. Władysław Świrski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza 


Celem jakuazeszego zapoznania Szan. Publiczne -- 


ez 


